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Kurjer Łódzki 


Cena 3 kop. Na stacjach k olejowych 5 fop. 


s NOWY 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki, 


Wtorek; dnia 20 maja 1913 r. 


NN a saanee 


Redakcja i AEC „ilow. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy ul. 


Zachodniej Ne 87. 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer“ 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. -50. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


wiersz lub 


Telefonu M? 258, 


Cena ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. za 


jego miejsce, nadesłane 50 kopt 


nekrologi i reklamy 45 kop., ogłoszenia zwyczajne 
10 kop. Drobne ogłoszenia file kop. za wyra% 

Qgłoszenia zamiejscowei 
kop., reklamy po 20: k., 
lub jego miejsce w tekśció 75 kop. 


uwycz. 12 k. za wiersa 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie, 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Byk kiosk AleksandraLache 
ZONE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E. Metzi i S=kx 


Przejazd 34. Dom Ludowy Przejazd 34. 
Tow. Muzyczno-Dramatyczne Drukarzy Łódzkich 


BEE" 


sGUTENBERG” 


"BĘ 


W sobotę, dnia 24 maja r. b. odegra farsę w 3-ch aktach Bisona p. t. 


= BANDYCI = 


Początek przedstawienia punktualnie -o. ‘godzinie 8-6] m. 15 wieczorem. 
Po przedstawieniu 


TAŃCE. 


Bilety wcześniej nabywać mozna w lokalu *fTowarzystwa Przejazd 12 od godziny 6-6j do 


~ 10 wieczorem. 
_ _ Jeżeli zalecamy, to; DRE wk, US 
tylko cos znako- ją r, 
mitego, a tem jest - wi 
— piwo — 


yz wszędzie! z 


gi główny Pańska 39 


"TELEFON i 15. 


NOWO- OTWORZONY 


Bar: HESTURIN g imperial” 


Piotrkowska He. (7 tel, 22—31 3: zarządem Józefa PALEJOWSKIEGO. 
Lokai wspaniale urządzony, znana dobra kuchnia. 


TH 


- Codziennie koncert kwartetu filharmonji 


RA -  708—30 


f 


Dzisiejszy numer składa “ne względy, grały podczas całego 


się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 


—0— 

Wtorek, 29'maja 1918 r. 
Dziś: Bernardyna Senekńs, 
Jutro: Wiktra M. 


Polityka 
| Austrii. 


„Jeżeli Austrja doprowadzi  - do 
skutku swe żądanie, którego celem 
jest odebranie od Czarnogórza Sku- 
tari, to co najwyżej dopnie celu ujemi- 
nego: stanąć komuś w poprzek drogi, 
pozbawić go owoców zwycięstw, ściąś- 
nąć na siebie nienawiść straszną. 
Czy wart jest taki rezultat potężnych 
złożonych mu ofiar?“ 

Są to słowa” Maksymiljana Har- 
dena; więc nawet taki "zdecydowany 
zwolennik polityki austrjackiej w 
końcu nie powstrzymał się i powie- 
dział Austji to, co o jej polityce 
błędnej myślało. wielu w Niemczech, 
które mając tylko na uwadze postron- 


' przestrogi, 


kryzysu rolę zewnętrzną sprzymie- 
rzeńca wiernego. 

Lecz były podczas tego kryzysu 
i takie chwile, gdy być może, surowe 
lub przedostająca się na 
zewnątrz niechęć Niemiec do krg- 


łactw polityki austrjackiej, powstrzy- 


mały Austjrję od nierozważnego i nie- 
poprawnego kroku. 

Taką chwila była podczas -zna- 
miennej „sprawy konsula Prohaski*, 
wówczas to prasa niemiecka surowo 
skarciła wiedeńskie „biuro jinforma- 
cyjne*, za jego tendencyjne zmyśle- 
nia, które, nie tylko że w błąd. wpro- 
wadzały ludy Europy, ale igrały lo- 
sem wojny i pokoju. 

Cóż powinny odczuwać .sprzy- 
mierzone z Austrją Niemey, gdy się 
dowiedzą, że i „Essad-pasza*, z któ- 
rego powodu wojna rzec można była 
postanowiona, był drugim wydaniem 
„Sprawy konsula Prohaski*. 

Wszak nie dalej jak dziesięć dni 
temu wstecz ten sam Essad-pasza z 
„dzielnego obrońcy Skutari* przemie- 
niony został w „kondotjera najemne- 
go* i był uważany za zupełnie dosta- 
teczny casus belli. A wynajęci „rozbój 
nicy prasy* „w przeciągu tygodnia 


dowodzili namiętnie zdrady Essada- 
paszy, z pomocą którego intryganci 


panslawistyczni starali 
rokosz w Albanji, no i że wobec te- 
go o możliwości uniknięcia wojny 
nawet mowy więcej być nie mogło. 
Każdy dzień przynosił coraz to nowe 
i „wiarogodne*, wiadomości o tem jak 
EBssad-pasza ogłosił się królem albań- 
skim, jak jego żołnierze łupią i palą 
wsie albańskie, jak wydał bitwę Dża- 
widowi-pasży, jak Dżawid-pasza roz- 
gromił milicję rządu tymczasowego i 
wtargnął do Valony, zaaresztował 
rząd tymczasowy i oddał go pod. 


się wzniecić 


sposób stara się rozwiązać swą za. 
gadkę własną dziennik socjalistyczny, 

Lecz tym razem mieliśmy da 
czynienia nie tylko z hazardem wo- 
jowniczym, alei z komponowaniem 
niegodziwem, które groziło „wojną 
rudów.* 

I czegoż dopiął ten huczek pas 
tryotyczny prasy austrjackiej roze 
mnażającej niezaprzeczenie verba ma- 


„gtstrt z arcypatrjotycznego „biura in- 


formacyjnego?". 

Kosztem miljarda wydatków na 
armję i setek miljonów, pochłoniętych 
wskutek zamętu wprowadzonego dę 


sąd wojenny, . Wogólepzasa5tWa „gospodarki narodow aj, jako rezulkaw 


rzyła taki obraz anarchji w Al- 
banji, że gdy w ślad za tym nade- 
szły wiadomości, że wojska austrjac- 


kie wsadzono na okręty i wysłano 


do Giovanni-di-Medua, a za jeden, 
lub dwa dni rozpoczną się działania n 
wojenne, uważano to ogólnie za zu- 
pełnie naturalny epilog wydarzeń. 


Lecz gdy przeminęła potrzeba 
„zdrady“ Essada-paszy, która powin- 
na była usprawiedliwić wyprawę au- 
strjacką do Albanji, to natychmiast 
nastąpiła całkowita zmiana dekoracji. 
Oficjalne organy prasy otrzymały „au- 
tentyczne* wiadomości, że Essad-pa- 
sza.nie tylko, że nie zdradził,- lecz 


nie popełnił ani jednej niedelikatnoś- 
ci, że on nie myślał nawet ogłaszać 
się królem, lecz przeciwnie, — zajęty 
był tylko utrzymaniem porządku w 
Albanji. 

Oto jest próbka tego, jak organy 
prasy oficjalnej wogóle, a austrjac- 
kiej w szczególności urabiają opinię 
publiczną. 

„Jaka jest właściwie geneza i 


przyczyna tego uczucia nienawiści z 
jakim odnoszą się do Austrji jej 


"wszyscy sąsiedzi? *— takie zapytanie 


rzucił podczas ostatniego kryzusu 
wiedeński socjalistyczny  „Arbetter- 
Zeitung“ Przecież Austrja w przecią- 
gu ostatnich dziesięciu lat, jeżeli nie 
liczyć aneksji Bośnji i Hercogowiny, 
wykazała mniej zaborczości w swej 
polityce, niż inne mocarstwa. A tym- 
czasem nienawidzą nas,—i to—fakt,— 
więcej niżli którekolwiek inne pań- 
stwo.Przypuszczamy, iż nie pomylimy 
się, jeśli powiemy, że przyczyną tej 
nienawiści jest bezczelne i wyzywa- 
jące stanowisko naszej oficjalnej pra- 
sy patrjotycznej, która za lada przy- 
czyną przyjmuje pozę wojowniczą, 
wszystkim grozi i ubliża i wykazuje 
niesłychaną zapalczywość*, w, „ten 


tem tego TON wojowniczego, do- 

pięło się tego że Skutari będzie nalə 

żeć nie do Czarnogórza, lecz do Al- 
banji! Czy można wyobrazić sobia 
bardziej niedorzeczną njeproporojo- 
nalność? 

Lecz osiągnięto nie tylko to. 

-~  „Austrja zadała nam głęboką ra 
nę, która przez długi czas nie za- 
bliźni się*, — tak się wyraził. Miko- 
łaj czarnogórski w rozmowie 2 kore- 
spondentem dzieńnika „Matin“. 

I Austrja teraz bezsprzecznie 
traci na długi przeciąg czasu współ- 
udział Czarnogórza przeciwko Ser- 
bji. Zdaje sobie już z tego sprawę, 
bo zaczyna kokietować Bulgarję, by 
urobić sobie z niej narzędzie prze- 
ciwko Serbji. Lecz musi być o- 
strożną, gdyż moźe to wywołać ozię* 


. bienie stosunków z Rumunją odgry- 


wającą w polityce austrjackiej rolę 


"drzazgi, którą zawsze będzie zapę: 


dzać Austrja w żywy organizm bał- 
kański.., 

Ażeby ukryć w jakiś sposób tę 
politykę awanturniczą, prasa oficjal- 
na stara się wmówić w ludy austrjae- 
kie, że chodziło nie tyle o Skutari, 
ile o zwyciężenie intryg panslawi- 
stycznych. Zwycięztwo w sprawie 
skutaryjskiej oznaczą porażkę wszy- 
stkich oczekiwań panslawistów, któ- 


Izy przypuszczali, że im się już u- 


dało dowieść ludom bałkańskim ca 
łej niemocy Austrji i możliwości 
szybkiego upadku monarchji Habs- 
burgów. Rzeczywiście, w tym wy- 
padku prasa austrjacka mówi praw- 
dę i może przedstawić dużo dowodów 
i intryg, a między innymi osławiony 
bankiety słowiańskie w Petersburgu i 
wystąpienia zapalczywych szowini- 
stów rosyjskich z obozu. „Nowego 
Wremi* et tutti quanti. 
Z. R—=tt. 


Samorząd miejski 
w hról. Polskiem, 


W sobotę komisja Dumy pań- 
stwowej do spraw miejskich przystą- 
piła do obrad nad projektem prawa 
o samorządzie miejskim w Królestwie 
Polskiem, odesłanym % Rady państwa. 
Przewodniczył hr, Bennigsen, refero- 
wał sprawę poseł Sinadino, Wska- 
zał on, iż Rada państwa zeszpeciła 
dak, jednakże należy go poprawić 

przyjąć. 

Referent proponuje, aby dyskn- 
sję ześrodkować około trzech spraw 
zasadniczych: 1) cenzusu, 2) języka I 
8) ingerencji administracji. 

Przedstawiciele strohnictwa kon- 
stytucy,wego poseł Ałmaszow i inni 
wystąpili z zasadniczemi deklaracja- 
mi, oświadczając iż projekt odesłany 
“przez Radę państwa należy przerobić 
z gruntu, w obeonej redakcji OBA 
jest do nie przyjęcia. Jeżeli polacy 

oprą ten projekt, rozumie się, że i 
kadeci będą przeciw niemu powsta- 
wać, powinni by jednak polacy pa- 
miętać, iż nieraz- ómierć jest lepsza 
niż utrata czej, 

Poseł Rodziewicz (postępowiec) 
wskazał, iż nie czas w tej sprawie 
na wystąpirmin zasadnicze, należy 
sprawę rozpuirzeć ze stanowiska pra 
ktycznego. 

Samorząd miejski dla Królestwa 
Polskiego, to chleb codzienny, któ- 
rego kraj ten łaknie, gdyż gospodar- 
ka miejscowa jest strasznym stanie. 

Bomasz i Friedman wskazali, na 
jeden z wielkich braków projektu, 
mianowicie kurje narodowościowe i 
ograniczenia dla żydów. 

Zasadnicze mowy w sprawie sa- 
morządowej wygłosili posłowie polscy 
Świeżyński i Harusewicz. Posłowie 

olscy wskazali, iż właściwie nawet 
w redakcji dumskiej projekt był nie 
do przyjęcia dla polaków, jednak ma- 
jąc na względzie potrzeby gospodar- 
cze kraju, polacy 4 bólem sórca gto- 
sowali za projektem. 

Obecnie polacy gotowi bylib 
zgodzić się na zastosowanie do Kró- 
lestwa Polskiego ustawy miejskiej z 
1892 r. jednak projekt Rady państwa 
est absolutnie nie do przyjęcia. 

prawa języka polskiego w samorzą- 
dzie — dodał poseł Harusewicz — to 
sprawa honoru polskiego. 

Komisja postanowiła przejść do 
czytania artykułowego projektu we- 
dług tekstu Rady państwa. Wniosek, 
by trzymać się projektu Dumy pań- 
stwowej odrzucono. 


Czas odnowi 


81) 
ARTUR GRUSZECKI, 


KANDYDACI. 


— Błogosławię sprawę, która u- 
możliwiła ml poznanie pana profeso- 
ra, filara naszej nauki... 

— Może odłożymy komplementy 
wzajemne ma później, —uśmiechnął 
się Okniński, siadając na fotelu,—a 
wpierw wyłożę w krótkości cel mych 
odwiedzin. 

| ~. Słucham... bardzo proszę, kła- 
niat się,—może oygaro? może papie- 
rosa? 

OQkniński zapalił papierosa, od- 
chrząknął | zaczął: 


— Przychodzę w sprawie jutwzej- P 


szych wyborów w. Radzie miejskiej. 
Jak panu radcy wiadomo, siły na- 
szych dwuch stronnictw są niemal 
równe. + 

— Zdaje mi się, że jesteśmy sil- 
niejsi,—wtrącił Szaradzewicz. 

— 0 tem później, dwa czy trzy 
łosy skaptowane różnicy nie robią, 
aktem jest, że ani wy, ani my, więk- 

szości nie mamy bez pòinocy żydów. 
Tak jest, — mruknął gospo- 
darz. 


— Wy efiarowaliście żydom przy- 
należenie do kilku sokcji, komisji, 
wreszcie miejsce wiceprezesa dla ży- 
da. Tłomaczę panów koniecznością 
obrony wobec nas. 


prenumerate, 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 20 maja 1918 r. 


Wywiad z p, Sinadino, 


Gazeta Bessarabskaja Zizń* za- 
mioszcza pader ciekawy wywiad, wy- 
bitais i jasno charakteryzujący sy- 
tuację polityczną obecna oraz oblicze 


IV Ping: 

P. Sinaãino twierdzi. iż: 

„Kwestja istnienia 4 Dumy jeet 
już zdecydowaną; czwarta Duma ist- 
nieć będzie, lecz niewielki z tego jest 
i będzie pożytek. Rząd nie zwraę” 
zupełnie uwagi ną interpelacje pra 
wych, centrum i lewicy, 

Czwarta Duma stała się fikcją, 
mitem, z którym się nikt absolutnie 
nie liczy, Oto np. do Dumy wniesie- 
no (da jakiś, Duma przesyła ge 
do komisji, ztamtąd powraca na pie- 
nam Dumy. Duma przyjmuje go z 
poprawkami lub bez, i odsyła do Rą- 
dy Państwa, od której zależy osły 
los projektu czy interpolacji. 

ada Państwa bewiem, o ije 
zechce, zatrzymuje projekt „na mocy 
prawa“ 2 lub 8 lata, następnie zaś 
po tym terminie wnosi poprawki lub 
R ALE jeszcza sprawą do chwi- 
i wygaśnięcia mandatów członków 
Dumy i oddaje projekt do rozpatrze- 
nia nowemu składowi Dumy. í 

Oczywiście nowa Duma przyjmu- 
je znowu projekt, znów w innej re- 
dakcji i tym sposobem cała robota 

poprzedniej Dumy sprowadzona z2- 
staje do zera. 

Rada Państwa prowadzi swą pe 
litykę do tej Pory, póki projekt lub 
interpelacja nie zostaną uchwalone 
stosownie do jej woli*. 

Dalej p. Sinadino tłómaczy, t 
pray takiej peye Duma staje się 

kcją i nio krajowi pozytywnego dać 

nie może. QCbarakteryzując działal- 
ność Rady Państwa p. Sinadino do- 
chodzi do przekonanią, iż działalnoś- 
ci tej nie można inaczej nazwać, jak 
politycznym „sabotażem*, 


Z Dalekiego Wschodu 


„Birżewyja  Wiedomosti* zapo- 
wiadają rychłe zjednoczenie narodów 
Dalekiego Wschodu; pod hasłem „Azja 
dla azjatów*, 

Wizyta m ursckieg Sun-Jan- 
Sena w Japonji i podróż Taki i ge- 
nerała Jamaty do Pekinu, skończyły 
się sfinansowaniem b. banku dajciń- 
skiego przez grupę kapitalistów i 
banków japońskich, a następnie zrze- 
czeniem się przez japończyków Portu 
Artura, jako ufortyfikowanego punktu 
opare Japonji na lądzie azjatyc- 

m 


"Równocześnie z tymi ważnymi 
krokami dwuch narodów, których li- 
czebność wynosi 500 mil. ludzi, na 


— Tak jest, panie profesorze. 
— Qtóż wracam w tej chwili od 
Mindowera i spółki. Te żądania, za 


których przyjęcie obiegał dać wam : 


poparcie, stawia i nam z nio niezna- 
czącym dodatkiem. Możemy go ku- 
pić, ale zanim to nastąpi, przysze- 
dłem do pana, szukając zgodnego 
wyjścia z niebezpiecznej sytuacji. 

— Ja zawsze pragnąłem zgody, 
byle nie była z ujmą i krzywdą na- 
Bzą, 

— Znam to, zńam,—uśmiechnął 
się, —tak między nami mówiąc, nie 
dziwi mnie to, ani gniewa, że chee- 
cie zasiąść do pełnego stołu, przy 
którym my siedzieliśmy dotąd sami. 
Zgoda i na to, ale dlaczego mam 
z krzywdą miasta dopuszczać żydów 

— Co do mnie, wcale ich nie 
ragnę,—rzekł Szaradzewicz,—ulegam 
tylko konieczności, Miasto nasze jest 
zaniedbane, przyzna sam pan profe- 
sor i trzeba temu zapobiedz. 

— Wiem, że potrzebna jest do- 
kładna kanalizacja, nowe tramwaje, 
elektryczne oświetlenie, przebudowa 
gmachów miejskich, budowa nowych 
szkół, zakładów it d. Otóż gdy do- 
puścimy żydów, zaczną się szachraj- 
stwa i przekupstwa na wielką skalę 
z dostawcami, z przedsiębiorcami ro- 
bót i budynków, ż czyszczeniem mia- 
sta, z kupnem i sprzedażą parcel; 
jednem słowem rozpocznie się rabun- 
kowa gospodarka, bo przykład jest 
zaraźliwy i za żydami pójdą chrze- 
ścjanie, ʻA chyba tego panowie nie 


granicy rosyjsko-mongolskiej, na na- 
redzie mongolskich książąt i star- 
szyzny, powzięte zostały jawnie an- 
tyrosyjskie uchwały. 

Ani napomnienia i niezadowole- 
nie chutuchty, ani ohwiejność chał- 
chińskich mongołów, nie powstrzyma» 
ły zebranych na naradzie ksjążąt od 
wypowiedzenia się za zabezpiecze- 
niem Mongolji od ekonomicznej, a 
być może i politycznej nad nią opie- 
ki ze strony Rosji. 

Ze ruch ten spotężniał, możne 
sądzić z tego, iż mongolski minister 
Spraw wewnętrznych Dalama wygło- 
sił przemówienie przeciwko Rosji, Ze- 
dany został tem polityce rusofiiskiej 
chutuchty i jego najbliższych adhe- 
rentów cios dotkliwy. 

Odwołanie wojsk chińskich z gra- 
nicy południowo-mongolskiej, ożywio- 
ne stosunki mongołów z Pekinem i 
POOZNNCA japończykom przywilejów 

andlowych na wszystkich drogach, 
prowadzących z centralnych Chin do 
Mongolji z prawem budowania fakto- 
rji — jest najlepszym dowodem ist- 
nienia ważnych i nikomu dotychczas 
nieznanych traktatów pomiędzy trze- 
ma narodami mongolskimi. 


Wywiady naszego korespondenta, 


Stosunki w Kole polskiem 
wiedeńskiem, 


Wiedeń, 17 maja. 
Stosunki pertyjne w Kole pol- 
skiem austrjackiej Rady Państwa po 
pierwszych dwuch posiedzeniach, 
które się odbyły w dniu 15 i 16 b, 
m., kdo cow się w sposób na- 
stępujący: 

Stronnictwo ludowe poko sprze- 
ciwia sią stanowczo uchwaleniu no: 
wych podatków — maż do przepro- 
wadzenia wyborów sejmowych galj- 
cyjskich, Chce ono mieć w ten Bpo- 
sób broń przeciwko rządowi ną wy- 
padek, gdyby podczas tych wybo- 
rów konserwatyści wschodnio-gali- 
cyjscy i narodowa demokracja zdo- 
byli te same ilości mandatów, lub 
jeszcze większe, niż poprzednio. «De- 
mokracją polska i konserwatyści kra- 
kowscy nie oświadczyń się wpraw- 
dzie wyraźnie za Btapińskim, lecz 
nie występują także i przeciwko Sta- 
pińskiemu, Natomiast uchwalenia jak 
najszybszego nowych podatków do- 
maga się demokracja narodowa prze- 
dewszystkiem dlatego, że nadwyżka 
z uchwalonych nowych podatków 
ma jéó na rzecz funduszów krajo- 
wych, a wigo pomni ono do 
wzmocnienia idei autonomicznej, 
powtóre i dlatego, że podwyżka po- 
datku osobisto-dochodowego posłuży 
— w myśl Powie przyrzecze= 
nia rządu — do polepszenia pensji 
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pragniecie, bo to grozi ruiną miasta, 
w imię dobra którego walczycie z 
nami, 

— Tego nie chcemy i postaramy 
się temu zapobiedz. 

— Złudzeniel—zaśmiał się 0k- 
niński,—Czy wpuszczając wilka do 
owczarni, może pan żądać od niego 
ażeby stał się barankiem? Przysze- 
dłem tedy do beia jako peng 
czącego opozycji, z propozycją zgody. 

e Na ja ich warunkashi pa 

— Zaraz, wpierw niech mi pan 
radca powie szczerze, kto jest wa- 
szym kundydatem na prezesa 

— Czyż pan profesor nie wie? 

— Słyszałem 0 dwuch. 

— Naszym jest pan Milcer. 

Profesor usadowił się lepiej w 
fotelu, zapalił nowego papierosa i 
rzekł z uśmiechem ironicznym: 

— No, tego się nie spodziewałem, 
miałem was za ostrożniejszych. 

— Ależ to zdolny: i energiczny 
ozłowiek— bronił go Szaradzewicz, 

— Nie przeczę, ale te zalety bez 
charakteru czystego i prawego po- 
służą mu tylko do wyrządzania więk- 
szej krzywdy ludziom. Pan radca 
wie, że z naszej poręki wszedł on do 
Rady; starał się być nietylko poży- 
tecznym, alə i nieodzownym w stron- 
nictwie. Narzucił się nam za pośred- 
nika z opozycją i z miejsca nas 
zdradził, sądząc, że przy waszej po- 
mocy łatwiej dojdzie do upragnionej 
pozycji i majątku. To człowiek bez 


zasad, bez przekonań, ambitny i próże 


118, zy 


urzędniczych. Jak długo tych poda 

ków się nie załatwi, take "p Lp 
mowy o uporządkowaniu finansów 
krajowych i o polepszeniu doli ma. 
terjalnej urzędników, 

Qba te poglądy ne reformę fi- 
nansową ścierały się na posiedze- 
niach Koła polskiego, które odbyły 
się zaraz po obu posiedzeniach izby 
poselskiej w dniu 16 | 16 maja. Na 
razie dyskusji nie przeprowadzono 
całkowicie. Skończy się ona dopiero 
w przyszłym tygodniu. 

Teraz nastał rodzaj cichego za- 
wieszenia broni. W niedzielę odbędą 
się w całej Galicji wschodniej posie- 
dzenia tak zwanych organizacji naro- 
dowych powiatowych. Są to filje Ra- 
dy Narodowej, w których zasiadają 
mężowie zaufania wszystkich stron- 
nictw. Te organizacje narodowe po- 
wiatowe niewątpliwie się oświadczą 
za utrzymaniem Rady Narodowej, 
której posiedzenie odbędzie się w 
dniu 19 maja, w poniedziałek, Prezes 
Rady Narodowej Cieński rozesłał za- 
proszenia na jej posiedzenie wszyst- 
kim dotychczasowym ozłonkom bez 
względu na to, czy należą do stron- 
nictw, Radę Narodową popierających, 
albo też do stronniotw, które z niej 
wystąpiły i uważają ją za nieistnie- 
jącą, Dopiero ment gdy posłowie 
zaproszeni nie przybędą na posiedze- 
nie Rady, prezes Cieński będzie u- 
ważał ich mandaty za wygasłe. To 
posiedzenie niewątpliwie odbije się 
echem na najbliższem posiedzeniu 
Koła polskiego w Wiedniu, gdyż i 
zwolennicy i przeciwnicy Rady Na- 
rodowej będą się starali te sprawy 
wprowadzić raz jeszcze na porządek 
dzienny obrad delegacji polskiej w 
Wiedniu pod tą lub ową formą. 


Wydalenie albańczyków z 
Konstantynopola. 


Władze tureckie postanowiły po- 
łożyć kres niewyraźnemu stanowisku 
albańczyków, pozostających w służ- 
bie państwa tureckiego, a równocze- 
śnie popierających ideą utworzenia 
odrębrego państwa albańskiego. Dla- 
tego też utworzono komisją rządową, 
złożoną z rodowitych turków. Ko- 
misja rządowa-wzywa przed swoje 
forum wszystkich albańczyków, zaj- 
mujących wybitne stanowiska w pań- 
stwie tureckiem i przeprowadza z ni- 
mi posłuchania protokularne, czy owi 
albańczycy vaneg się za turków albo 
za albańczyków. Każdemu z tych dy- 

itarzy tureckich narodowości al- 
Pańskiej przewodniczący komisji, o- 
świadcza, że Albanja stała się przy- 
czyną obecnych nieszczęść państwa 
tureckiego. Dlatego też turcy po- 
stanowili w przyszłości zerwać wsze|- 
kie wspólne węzły z AMOSTĄ i z al- 
bańczykami. Każdy urzędnik turec- 
ki, który oświadcza, że jest albań- 
czykiem i uznaje potrzebę utworze- 


ny egoista, który bez wahania wszyst 
kich i wszystko poświęci dla dogo- 
dzenia sobie, Wozoraj nas zdradził, 
a jutro, jeśli to będzie w jego intere- 
sie, was zdradzi, 

gdzie dzie? Nie przyj- 
miecie go przecież panowie, więc 
musi być nam wierny,—uśmiechną: 
się Szaradrewicz. 

— Z kim pójdzieę Dla kogo was 
zdradził Tego dokładnie nie mogę 
przewidzieć ale może przeciwko wam 
wysunąć partję mieszczańską. Zjed- 
naé sobie kamieniozników, kupców, 
drobnych przemysłówców, rękodziel- 
ników i usunąć was zupełnie od rzą- 
dów, jako nie dość wygodnych dla 
niego, a jako prezes i zdolny, prze 
biegły człowiek, potrafi to zrobić z 
łatwością, 

Szaradzewicz namyślał się, a rzu- 
cone podejrzenie możliwej zdrady 
znalazło w nim grunt podatny i szyb- 
ko rosło. Tak, to możliwe, rozmy- 
ślał, przecież zdradził już tych, któ- 
rym zawdzięczał radcostwo, zdradzi 
też ich, gdy mu się sprzeciwią i nie 
będą ulegle spełniali jego zachceń. 
Sam wspominał, że miasto musi do- 
prowadzić do stanu kwitnącego: zacz- 
nie budować, przerabiać, uzupełniać 
i sprawdzą się słowa Oknińskiego o 
rabunkowem gospodarstwie, 

Profesor, nie mogąc się doczekab 
odpowiedzi, mówił: 

(D; o. 1.) 
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nia osobnego państwa Albańskiego, 
jest natychmiast usuwanym ze służby 
rządowej tureckiej i wydalanym z 
Konstantynopola. Wydałenie odby- 
wa się drogą morską tak szybko, że 
wydaleni nie mają czasu nie tylka 
uporządkowaś swoich interesów ma- 
jątkowych, lecz nawet zabrać bieli- 
zny i sukien. 

Do tej pory wydalono przeszło 
100 albańczyków, zajmujących wybi- 
tne stanowiska, w służbie rządowej, 
jak np. cywilnych prokuratorów ge- 
neralnych, radców stanu, byłych ge- 
nerał-gubernatorów, dyrektorów ko- 
mór celnych, inspektorów rządowych, 
oraz innych CU IŁÓW Ci wszyscy 
albańczycy popierali myśl utworze- 
nia państwa Albańskiego, a równo- 
cześnie żywili się kosztem turków 
w służbie rządowej tureckiej. 

Turcy tedy działają bardzo kon- 
sekwentnie, odsyłając owych urzę- 
dników narodowości albańskiej do 
Albanji, która potrzebuje wyrobio- 
nych sił urzędniczych. Albańczycy 
wyzyskiwali przez długie wiski 
wszystkie bogactwa Turcji w niesły- 
chany sposób z właściwą sobie chci- 
wością i bezwględnością. Państwo 
tureckie zaczęło upadać właśnie od 
chwili, gdy albańczycy owładnęli ma- 
chiną państwową turecką i wyzyski- 
wali tę machinę na własne cele oso- 
biste. Wielcy wezyrowie narodowo- 
ści albańskiej narazili państwo tu- 
reckie na wielkie klęski, nagromadzi- 
li jednak dla siebie i dla swoich ro- 
dzin wielkie bogactwa. Kara Masta- 
ta, który pod Wiedniem poniósł wiel- 
ką klęskę z ręki króla Jana Sobie- 
skiego, był także albańczykiem. Ową 
wyprawę przedsięwziął wyłącznie ce- 
lem. stworzenia dla siebie odrębnego 
państwa, które chciał utworzyć po 
zdobyciu Wiednia. 


Stanisław Rzewuski. 


W Paryżu zmarł Stanisław Rze- 
wuski, znany powieściopisarz i dra- 
„mąturg polski, oraz dziennikarz fran- 
wsk: ł ł dama 

ył on synem generała, MA, 
a giostrzeńcem Aen ike toby 
Balzaca. Urodził się w r. 1864 w 
Wierzchowni. Kształcił się najpierw 
w korpusie paziów, a potem w uni- 
wersytecie petersburskim.  Zamiesz- 
kawszy w Paryżu, zaklimatyzował 
się szybko w stolicy Francji, pisząc 
najpierw na przemiany po polsku i 
po francusku, a z czasem poświęcił 
się niemal wyłącznie pracy dzienni- 
karskiej francuskiej. ! 

Z utworów, ogłoszonych po -pol- 
sku wymienić należy następujące: 
„Doktór Faustyn* (1885), „Optymiści*, 
„Bez pieniędzy*, „Z przeciwnych obo- 
zów*, „Dla miłości sztuki* (1886), 
„Na łaskawym chlebie*, *Hrabia Wi- 
told* (1889). 

Rzewuski był przez szereg lat 
Wans ek „Przeglądu Ty- 
godniowego*, w którego dodatku po- 
mieszczał studja, z literatury francu- 
skiej, Część tych studjów wyszła w 
książkowej odbitce pt. „Młoda Fran- 
cja", studja literackie (1888). 

„Rzewuski próbował także swych 
sił w dramacie, ale z mniejszem po- 
wodzeniem. Przed dwudziestu laty 
„w teątrze Wielkim w Warszawie wy- 
stawiono jego poemat dramatyczny 
pt. Ostatni dzień Don Juana“, Utwór 
przyjęto dość chłodno, do czego w 
znacznej mierze przyczyniły się ru- 
sofilskie artykuły Rzewuskiego, po- 
mieszczone w pismach francuskich. 
Ten sam poemat wystawiono w prze- 
kładzie francuskim w teatrze Porte 
Sant-Mariin w Paryżu, gdzie rownież 
nie doznał powodzenia. 

Rzewuski miał zdolności wcale 
niepoślednie, Niestety, nie zdołał się 
nigdy skupić należycie, rozpraszał 
się nieustannie. W ostatnich czasach 
myślał o nawiązaniu słosunków z 
Polską. Wystawił w Krakowie i War- 
szawie krotochwilę pt. „Nasi na Ri- 
Vierze*. 


Zgon prof, Jliodońskiego, 


Tymi dniami umarł w Krakowie 
dr. Adam Miodoński, profesor filo- 
łogji klasycznej 'w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim, Urodzony w Żywem r. 
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1861, ukończył uniwersytet 
Jagielloński w r. 1884 a następnie 
rzeprowadzał długie studja nad filo- 
ogją w Monachium i Erlangen, a ps- 
tem, gdy świat naukowy zwrócił bacz- 
niejszą uwagę na zdolności wybitne 
młodego uczonego, dano mu stypo- 
djum Akademii i dr. Miodoński od* 
był studja dodatkowe we: Włoszech. 
Habilitował się w r. 1891 jako docent 
filologii klasycznej, następnie był 
protesorem w uniwersytecie frydbur- 
skim, a w roku 1892 został powołany 
przez Senat wte Jagielloń- 
skiego do objęcia katedry  filologji 
łacińskiej. W osobie Adama Mio- 
dońskicgo stracił uniwersytet poważ- 
nego uczonego, a młodzież akademic- 
ka znakomitego nauczyciela i wiel- 
kiego przyjaciela. Cześć Jego pa- 
mięci! 


Wiadomości ogólne. 


O Prok torowie a sę- 
dziewie śledczy.  Ministerjum 
sprawiedliwości zwróciło uwagę, że 
między prokuratorami, kontroiujący:: 
mi prowadzenie śledztwa, a sędziami 
śledczymi, powstają niejednokrotnie 
scysje. Mianowicie prokuratorowie 
polecają sędziom śledczym uzupełniś 
śledztwo w tendencyjnym celu wy- 
jaśnienia okoliczności, obciążających 
oskarżonego, ignorując przytem te 
okoliczności, które mogą być podsta 
wą do uniewinnienia go. 

Sędziowie śledczy niejednokrot- 
nie kwestjonują tego rodzaju zlecenia 
zarówno z pupktu widzenia legalno- 
ści ich, jak celowości. 

Ponieważ w prawie niema zasad 
w kwestji dopuszczalności tego To- 
dzaju sporów, ministerjum sprawied- 
liwości postanowiło przeprowadzić 
ankietę pomiędzy prokuratorami a Sý- 
dziami śledczymi, w celu uporządko - 
wanią kwestji tych sporów. 

O Wskutek  miznifestu. 
Główny zarząd więzienny przedstawił 
Dumie państwowej informację, z któ- 
rej okazuje się, że manifest Najwyż- 
szy pociągnął za sobą uwolnienie z 
więzień około 44;500 więźniów, w tej 
liczbie” 7,000 „Katorżników*, 18.000 
skazanych ną aresztanckie roty po- 
prawcze, 800 odsiadujacych twierdzę, 
16,000 skazanych „na więzienie, 158 
skazanych na areszt w ćyrkule i 
8,000 pozostających w więzieniu śled- 
czem, oraz. osadzonych w więzieniu, z 
rozporządzenia władz administracyj- 
nych. 


Szczepiti= ochronne 
przeciw szkarlatynie. 


— — 


Do rzędu groźniejszych chorób, 
dziesiątkujących przeważnie dzieci, 
zaliczyć należy szkarlatynę, 

Walka z tą chorąbą jest tem 
trudniejsza, że dotąd nie znamy czyn- 
nika chorobotwórczego; wiadomo tyl- 
ko, że może nim być jeden lub pée- 
wna grupa drobnoustrojów, ale do- 
kładnych wiadomości o tych zaraz- 
kach nie pósiadamy, t 
~ Wielu lekarzy twierdzi, jaxoby 
przyczyną szkarlatyny były pacior- 
kowce, to jest zarazki, które między 
inńemi powodują zakażenie krwi i 
t. p; inni natomiast przypisują tym 
zarazkom drugorzędne znaczenie, a 
mianowicie wywoływania wtórnych 
powikiań w szkarlatynie. , 

Dużej wagi okazują się badania 
d-ra Gabryczewskiego, który uznając 
iż prźyczyną szkarlatyny są pacior- 
kowce, opracował specjalną metodę 
szczepień ochronnych, t. j. zabez- 
pieczających od zapadania na. tę cho- 
robe. 
Metoda ta polega na zastrzyki- 
waniu odpowiednio przygotowanej 
hodowli kilku grup paciorkowców 
w rozczynie fizjologicznym soli ku- 
chennej. | 

pena te na szeroką skalę 
stosują lekarze rosyjscy; w Warsza- 
wie poczęto je stosować w ostatnich 
czasach w szpitalu dziecięcym. Przy 
stosowaniu tych szczepień w War- 
szawie nie zauważono ani odczynu 
zbyt silnego, ani też żadnych pu- 
wikłań. 

Co się tyczy długotrwałości okre- 


su uodpornienia to zdania autorów są 
następująca: 

Według jednych mx ono wyn 
sić 2—2 i pół miesięcy, według dra- 
gichi2—16 miesięcy. s 

Pomimo dodatnich warunków me 
tody szezepień ochronnych d-ra Ga- 
bryczewskiego, sprawy tej jednak nie 
można uważać za rozstrzygniętą osta- 
tecznie, gdyż nagromadzony dotąd 
materjał jest zbyt skąpy i dane sta- 
tystyczne są zbyt luźne. 

Zyczyćby tylko należało, ażeby 
światu lekarskiemu udało się wresz- 
cie zdobyć poważne podstawy do 
walki z tym groźnym wrogiem wieku 
dziecięcego. 


Że świata. 


[] Mieudany zamach apa- 
szów. Na linji kolejowej Beliort— 
Herieourt dokonali apasze zamachu 


`na pociąg. Linją tą przejeźdża po- 


ciąg luksusowy berlin —Riwiera, któ- 
ry jednak z dniem 1 maja przestaje 
kursować. Apasze nie wiedząc;o tem 
postanowili spowodować wykolejenie 
tego luksusowego pociągu, aby módz 
następnie obrabować podróżnych, — 
Ułożyli więc na szynach kolejowych 
olbrzymią ilość kamieni. 

Zamiast pociągu luksusowego, 
wjechał na kamienie pociąg towaro- 
wy. Maszynista pociągu został za- 
bity, kilka wagonów, w tem lokomo 
ty wa—uszkod 4046, 


O Horderstwa 
bójstwa w Berlinie. 


i samo" 
W Ra- 


„vensbergen pod Poczdamem niedale- 


ko t. zw. „ieziora djabelskiego* ro- 
zegrała się krwawa tragedja rodzin- 
na. 40-letni kelner Gustaw Wieland 
zastrzelił tam obu swych synów, 16- 
letniego Augusta i t4-letniego Maksa 
poczem sam siebie pozbawił życia, 
Powodem tego rozpaczliwego czynu 
były kłopoty finansowe. Tegoż sa- 
mego dnia zeskoczyła z okna miesz- 
kania swego, położonego na piątóm 
iętrze przy ul. Wassertorstw, 17- 
etnia robotnica Erna Scholz i zabi- 
ła się. Powodem była zawiedziona 
miłość,  18-letnia zamężna Krystyna 
Bunot otruła się gazem świetlnym 
w mieszkaniu swym przy Gandystr. 
Zostawiła iist, że odbiera sobie życie 
z powodu zazdrości. 


O Olbrzymi pożar w 
Preszburgu. W sobotę popołud- 
niu powstał wielki pożar w Presz- 
burgu, dawniejszej stolicy Królestwa 
węgierskiego. Spaliła się nieomal ca- 
ła dawniejsza dzielnica żydowska, 
złożona z 15 ulic. Ogień powstał w 
pewnej ciasnej uliczce, gdzie wznosi- 
ły się najstarsze domy, liczące 400 i 
więcej lat. W ciągu zaledwie dwuck 
godzin spaliło się doszczętnie 90 do- 
mów. Straże pożarne z Preszburga : 
„Wiednia były bezwładne wobec ży- 
wiołu i pożoga szerzyła się z siłą 
niezmniejszoną. Dopiero po 6 godzi- 
nach natężonej pracy, około godz. 8 
wieczorem pożar umiejscowiono. 
Szkody są olbrzymie. Około 10,000 
mieszkańców zostało bez dachu nad 
głową i około 300 osób mniej lub 
więcej poważnie zostało zranionych. 


Gribia zwarjował. 


W węgierskiem ministerjum spraw 
wewnętrznych w Budapeszcie, roz- 
strzygano niedawno tego typu spra- 
wę, jakiej ta wysoka magistratura 
państwowa nie miała w swej prakty- 
ce od zamierzchłych czasów ATpa- 
dów. Chodziło o to, że hrabia i mag- 
nat węgierski, potomek starożytnego 
i historycznego rodu obrońców wol- 
ności węgierskiej, rodu, który wr. 
1848 wydał ze siebie owego prezy- 
denta ministrów, co w walce o swo- 
body polityczne Węgier zginął śmier- 
eią męczeńską, potomek owego rodu 
zażądał wykreślenia z obywatelstwa 
węgierskiego. 

Ten dziwny hrabia i magnat wę- 
gierski nazywa się Erwin Batth yany, 
akt zaś, którym zgłosił owo wykreś- 
lenie się z obywatelstwa węgierskie- 
go, warto tutaj przytoczyć jako przy- 
czynek charakterystyczny do historji 
kultury Węgier z lat osta tnich. 

Hr. Erwin Battbyany , liczący lat 


85, posiada olbrzymie dobra i po- 
przednio, jak zwykle ludzie jego sfo- 
ry i jego gortuny, byt oficerem huza- 
rów. Arysżokratyczne sfery już daw- 
no czuły się zgorszone mocno, gdy 
hr. Erwin rzucił służbę wojskową 
i poświęcił się studjom socjalnym, 
To przecież hrabiemu nie wypada. 
Tacy ludzie mogą postarać się o man- 
dat poselski z wielkiej własności, a 
do tego nie potrzebują żadnych spe- 
cjalpych studjów. Ot i próżności 
staje się zadość, jeśli pan hrabia 
pragnie politycznej karjery. Tyrncza- 
sem hr. Erwin nie tylko nie starał 
się nigdy e mandat z wielkiej włas- 
ności, ale stanął w opozycji i z par- 
Jamentem i ze sferami oficjalnemi, a 
następnie dopuścił się takiego skan- 
dalu, że wstąpił do partji socjali- 
stycznej i w jei organie drukował ar- 
tykuły. 

Można sobie wyobrazić oburzenia 
„patrjotycznej* arystokracji i szlach= 
ty, gdy ten fakt stał się głośnym 
i gdy właściciel majoratu oraz histo- 
rycznego nazwiska, wystąpił przeciw 
feudałom i klerykalizmowi w sposób 
stanowczy oraz bezwzględny, a zara- 
zem domagać się począł reformy 
prawa wyborczego, oraz szkolnictwa 
ludowego. Stała się rzecz wprost 
niesłychana, krewniacy zaniemieli z 
oburzenia, ale i na razie byli bez- 
radni. 

Zebrano radę  familijną, lecz 
wszelkie perswazje i groźby nie po- 
mogły. Rozpoczął się bojkot towa- 
rzyski, ale hrabia Erwin śmiał się z 
tego i kroczył śmiało po raz wybra- 
nej ścieżce. „Dobrze myśląca i sza- 
nująca się prasa nazwała hrabiego 
obłąkańcem i polecać zaczęła sana- 
torjum, Nawet włościanie w dobrach 
hrabiego pomrukiwali, że coś nie jest 
w porządku.  Toć hrabia w ich 
jęciu mógł co najwyżej wypowiadać 
mowy w parlamencie, grać w karty 
i uwodzić im córki. 

Tymczasem hrabia, widząc, że 
kraj wydaje miljony na budowy gma- 
chów parlamentarnych i operowych, 
a około 5000 gmin nie posiada szkół, 
hygiena po wsiach i miastach jest w 
OBA sum stanie it. d, przeszedł 
od słów i krytyki do czynu. Wybu- 
dował w swych dobrach 8 szkoły, 
najpiękniejsze i najlepiej urządzone 
ze wszystkich szkół ludowych w kra- 
ju, wyposażył je w siły i pomoce 
naukowe tak szczodrze, jak to mógł 
uczynić tylko miljoner-idealista. Czy- 
niąc to, był równocześnie wierny 
swoim przekonaniom i oświadczył, że 
w szkołach tych nie będzie odbywa- 
ła się nauka religji. 

Wtedy rozwarło się piekło i wy- 
pieno wszystkie swe méciwe moce, 

eprezentanci wszystkich obozów 
„narodowych* podali sobie ręce, a 
prasa  „patrjotyczna* i klerykalna 
wspólnie wszczęły nagankę. Nazwa-' 
no hrabiego Erwina już nietylko głu- 
poem, ale szkodnikiem, przestępcą i 
zdrajcą narodowym. I stało się to, 
co można było zresztą łatwo przewi- 
dzieć — rząd zamknął wszystkie trz 
szkoły, bo analfabeci nawet byli mil- 
si, niż niedowiarki. 

Hr. Erwin Batthyany złożył broń 
i wyjechał do Anglji Tam rozmyśla 
swobodnie o obecnych Węgrach i 
panujących w tym kraju stosunkach. 

Przytaczamy tutaj opowieść 6 
dziwnym zaiste, magnacie węgier- 
skim. Opowieść jest mocno chara- 
kterystyczna, chociażby i dlatego, że 
wystąpiła w rzadkim tym człowieku 
słabość, brakło mu siły do walki, 
choć ta walka. była mu łatwiejsza, 
niż tylu innym ludziom. Jest to 
przyczynek cenny i do psychologji 
zwyrodniaiców, którzy w zamierze- 
niach swoich nawet najszlachetniej- 
szych wytrwać nie mogą. Zmaga ich 
środowisko, z którego wyszli i z któ- 
rem zerwać im trudno na prawdę. 


Z Cesarstwa. 


4 Przemysłowcy, a Duma, 
Rada zjazdów przedstawicieli prze- 
mysłu i handlu przedstawiła na ko- 
lejny zjazd referat 0 stosunku izb 
prawodawczych do spraw przemy- 
słowo-handlowych. Rada krytukuje 
IV Dumę dość ostro. Inicjatywa 
dumska w tej dziedzinie miała prze- 
ważnie polityczne znaczenie i nie wy- 
4 poza granice dyletanckich 
prób. 


Prace komisyjne IV Dumy nie 
są lepsze niź III Dumy. Nie wypo- 
rs: się ostatecznie © wynikach 
działalności IV Dumy, autorowie re- 
feratu zakreślają linję, której winna 
się w dziedzinie przemysłowej Dunia 
trzymać, " 

IV Duma będzie zapewne decy- 
dówać kapitalne sprawy traktatu han- 
dlowego z Niemcami i unifikacji cel- 
nej z Finlandją, Byłoby pożądane, 
żeby przy omawianiu t ah sprat 
główną rolę grały SA gospodar- 
ćże, a nie polityczne. 


Wiadomości krajowe, 


+ Samobójstwo 
ziemiu. Z Garwolina donoszą: 
Przed kilku miesiącami gajowy z 
Jasu hr. Potockiego pod Garwolinem 
zastrzelił chłopca, ża co sąd okręgo- 
wy siedlecki skazał gajowego w ze- 
szłym tygodniu na 10 lat ciężkich 
robót Po wyroku gajowy, wywie: 
żiony do aresztu w . Garwolinie, w 
nocy rozdarł koszulę i skręcił z niej 
powrózż, poczem powiesił się na krat- 
kach okienka. Nazajutrz rano zna- 
ieziono już martwe zwłoki. 

+ Pożar Hrubieszowa. W 
Hrubieszowie, wynikł w. nocy x 
czwartku na piątek pożar, który % 
krótkim czasie ogarnąt około 400 
sklepów i domów, prawie wyłącznie 
żydowskich. 

Nie zdołano nawet uratować w 
po ruchomości. Straty wynoszą 0- 

0ł0 500,000 rb. 

- Łabłąkana kula. W tych 
dniach, jak donosi „Głos Podlasia”, 
zabłąkana kula podczas ćwiczeń woj- 
gkowych zabiła na miejscu drwala, 
pracującego w lesie sekulskim. 


w wię. 


Literatura i prasa. 


kk i 


jan Łada. Luctfer. Nakład Go- 
bethnera i Wolffa: Kraków—G. Ge- 
betiner i S-ka. New-York.—The Po- 
lish Book Importing Co, ne. Str. 
804 w 8-ce, (ena rb. 1,50. 

Nowy tom nowel utalentowanego 
autora „Proboszcza z Priesslau* przy- 
nosi nam utwory bardzo urozmaico- 
nej treści. Pierwsza, od której tytu- 
„u zapożyczał cały zbiorek, przedsta- 
WIA w ORAA GRAJ ekspozycji na- 
wrócenia eks-księdza, potem bojów- 
nika bezwyznaniowości. Druga — to 
wesołe dzieje Montechchich i Capule- 
tów z zaścianka szwajcarskiego, koń- 
czące się jednak pogodnie — małżeń- 
stwem młodej pary dzięwi interwen- 
cji godzącej współzawodniczących ho- 
telistów, „gwiazdki w Baedeckerze* 
Wymienimy jeszcze zabawne dziejo 
niedołęgi, w którym kocha się pięk- 
na kuzynia, gay ten ciągle zadaje 
sobie pytacie, „Kto onł* ów  Szozę- 
śliwy wybrany, wreszcie pełen rzew- 
nego uczucia obrazek „Jak liście z 
drzew strącone*, oraz nowele „W ot- 
chłań*, ze wspomnień prefekta szkol- 
nego. Całość odznacza się zajmują- 
oa treścią, barwną fakturą i umiejęt* 
nością zadzierzgnięcia węzła intrygi 
powieściowej. 


Z sali obrad. 


X Stow. robotników 
chireześcjam. 


W sali Domu Ludowego przy ul. 
Przejazd nr. 34 odbyło się wożóraj 
w drugim terminie, zebranie ogólne 
roczie Oozłonków Stow. robotników 
chrześcjańskich. 

Zebranie zagaił prezes Stow.p. L. 
Kiełbasiński "Na przewodniczącego 
poproszono p. J. Zawiszę, sekreta- 
rzem był p. St. Albrecht. Obecnych 
było około 500 członków na 1315, 
których Stow. posiada, 

Po odczytaniu przez p. Adam- 
skiego protokułu komisji rewizyjnej 
patron Stow. ks, Jan Albrecht zdał 
sprawozdanie kasowe: W głównych 
zarysach przedstawia się ono nastę- 
pująco: 

Wpływy za r, 1912, łącznie z po- 
zostałością z roku 1911 (169 rb. 70 k.) 
stanowią 9,982 rb. 66 kop, wydatki 
9,403 rb, 70 kop. Pozostałość w go- 
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jaj na rok b. stanowi 528 rb, 75 
kop. i dłu 

z W przychodzie poważniejsze po- 
zycje stanowią: składki miesięczne 
członków 4007 rb. 70 kop, z wynaj- 
mu sali %1414 rb. 76 kop., z poty- 
czek 1,100 rb, z teatru amatorskiego 
przy Stow. 880 rb. 44 Fop. z zabaw” 
701 rb. 82 kop. , 

W wydatkach najrownżniejszą 
pozycję stanowią zapomogi, wydane 
chorym członkom— 1737 rb. a po- 
grzeby wypłacono 425 rb., a pozba- 
wionym ©hwiłowo pracy członkoni 
828 rb. 50 kop. Majątek Stow. z dlu- 
gami stanowi 57,966 rb. i kop, czy» 
sty—-28,297 rb. 91 kop. 

Po objaśpieniu poszczególnych 
pozycji zebrani sprawezdanie kaso- 
we zatwierdzili. 

Sprawozdanie bibljuieczne zda? 
zebranym p. Adamski. Bibljoteka 
liezy 1420 dzieł w 500 tomach. Na 
574 członków zapisanych w niej kc- 
rzystałó z książek tylko 200, Wy- 
brali oni z ogólnej sumie z górą 4000 
tomów. Liczby czytelniotwa waha- 
ły się pomiędzy 111 i 80, co dowodzi 
że ci, którzy czytają, czztają dużo. Bi- 
bljoteka wydaje książki bozpłatnie. 

W róku sprawozdawczym odby': 
ło się o koło 42 pogadanek na różne 
tematy społeczne, przyrodnicze, hi- 
storyczne, językowe, tozpatrywań* 
kwestje robotnicza i t. p. 

Rozpoczęły się wninski, a z nie 
mi i długie dyskusje Uchwalona 
zaciągnąć 10,000 rubli pożyczki w 7 
Tow. pożyczkowo oszczędnościowe 
na budowę parterowego domu froti- 
towego dochodowego. , 

Postanowiono zasysć się da 
władz z prośbą o zmianę 36 i 87 $8 
ustawy, aby zebranie byłe prawolne- 
cne przy '|„ wszystkich ezłonków, nia 
zaś, jak obecnie, przy *, i aby było 
waźne w pierwszym terminie. 

Bardzo długie debaty wywołaly 
kwestja sekretarjątu warsz, Stow. 
rob. chrześcjan i kwestja zwrotu 
5 rublowych bezprocentowych wkła- 
dów członkowskich, 

sekretarjat warszawski wysjła 
do prowincjonalnych Siow. prelegen- 
tów doradców i insruktorów, Ponie- 
waż jęst to związane z kosztami pro- 
jektowano, aby członkowie opłacail 
po 20 kop. rocznie na rzecz gsekre- 
tarjatu. Stow. takie jak w Łodzi i 
Częstochowie, nia potrzebują w pra- 
wdzie pomocy Warszawy, lecz winny 
mimo to solidaryzować się z ruchem 
ogólnym. ; 

Zebrani togo podatku- uchwalić 
nie chcieli, reszcie zgódzono się, 
aby zarząd jeśli zyski w końcu roku 
pozwolą, wypłacił sekretarjatom war- 
szawskim nie więcej niż 100 rb. 

W kwestji zwrotu 6 rublówych 
udziałów postanowiono wypłaci te 
w roku bieżącym dò sumy 300 rub. 
i tylko członkom którzy wystąpili ze 
Stow. i domagają się pilnego zwrotu 
pieniędzy. 

Jak można wnosić z tego oo się 
słyszało i widziało na zebraniu wozo- 
rajszym. Stow. robotników chrże- 
ścjańskich stanowi silną i dobrze za- 
gospodarowaną organizację. 

Wybory dały rezultat nastę a 
gł do zarządu pp. P. Adamski, d. 

akarowicz, J. Buda, J. Widuliński, 
St. Płoszyński i A, Mikołajczyk. 

Na zastępców pp. J. Zieliński, 
Wł. Piestrzyński, L. Laufer, St. By- 
dzyński, 

Do komisji rewizyjnej ponownie 

p. A. Harasz, J. Zawisza, F. Zdro- 
jewski i świeżo Franciszek Turski, 


(©) 
Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 


= (f) Korespondencja po- 
spieszna, Władze wyższe zatwier- 
dziły projekt zorganizowania w Łodzi 
ospiesznego doręczenia korespon- 
encji na wzór zagranicy, 
Na poczcie głównej urządzona 
będzie specjalna skrzynka, do wrzu- 
cania listów pospiesznych, rzecz pro- 
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po niian ic oddany będzie adresa- 
tówi, 

Inowacja ta jest bardzo poty- 
teczna zwłaszcza, w tak dużem i 
skomplikowanem pod względem róż- 
norodności interesów mieście, jak 
Łódź. 

Nie chcemy krytykować w za- 
rodku payiaurnego projektu, mimo- 
woli jednak nasuwa się pytanie, dla- 
czego władza pocztowe, zdecydowaw- 
azy się na wprowadzenie inowacji, 
nie zastosują jej w całcj pełni, na 
szeroką skalę. W miastach Europy 
Zachodniej skrzynki do wrzucania 
korespondencji pospieszaej rozrzuco- 
ne są po całem mioście. Listy z 
nich wybiorane są Go 5 minut i na- 
tychmiast, z pominięciem urzędu po- 
cztówego doręczane są adresatom. 

Jedna skrzynka w mieście takiem 
jak Łódź nio jest w stanie spełnić swego 
zadania trudno przecież żądać, aby 
ze wszystkich stron miasta ściągali 
do niej interesanci. 

O wiele dogodniejszym jest 8po- 
sób przesłania listu przez posłańca, 
którego znaleść można w różnych 
punktach miasta, kosztujo zaś nie 
wiele dróżej niź przyszła korespon- 
dencja poóspieszna, 

= (r) Łwiedzanis szkół. — 
Przybyły do Łodzi kucetor warsz, 
okręgu naukowego p. Lubomudrow 
zwiedził w ciągu dnis wczorajszego 
kilka miejskich szkół elementarnych 
i rządowe gimnazjum męskie, 

+ (s8) 0 kasy chorych. W 
jednem z pism miejscowych ukazała 
się tymi dniami mylna informacja, 
tycząca się zakładania kas chorych 
w fabrykach łódzkich. 

Mianowicie w informacji tej za- 
znaczono, iż „na zasadzie zatwierdzo- 
nych ustaw, kasy chorych wprowa 
dzone zostają w tych dniach w 11 ta- 
brykach* (tu wymienione są owe fà- 
bryki). 
Jak nas informują, wiaściwie w 
pomienionych łabrykach odbyły się 
jedynie wybory pełnomocników, lub 
zarządu przyszłych kas, daleko 
wszakże jeszcze do wprowadzenia 
ich w życie, bowiem wybrani pełno- 
mocnicy pragną przeprowadzić pôw- 
ne zmiany w normalnej ustawie i 
dopiero po zatwierdzeniu tych zmian 
zgodzą sią na założenie kas cho- 
rych. l 
= (d) Z kom. robót publicze 
myoh. Dziś prezes komitetu robót 
publicznych p. Rychter zwrócił się 
do prozydenta o wypłacenie dalszych 
sum ż asygnowanych 100000 rb. po- 
nieważ fundusz ten nie został cof- 
nięty. 

Inżynier miejski przygotowuje 
kosztorys na uporządkowanie ulicy 
Wiznera, na której projektuje się 
rozpocząć roboty już w przyszłym 
tygodniu. 

W piątek odbędzie się posiedze- 
nie komitetu robót publicznych, 

= (f) Traktaty handlowe. 
Sprawa odnowienia traktatu hand:o- 
wego z Niemcami, omawiana żywo 
przez różne organizacje handlowo- 
przemysłowe Cesarstwa, była przed- 
miotem obrad na ostatniem posie- 
dzeniu komitetu reprezentantów zgro- 
madzenia kupców m. Łodzi. Nie za- 
mierzając analizować wpływu obec- 
nego traktatu handlowego ż Niemca- 
mi na całokształt stosunków handlo- 
wych między Niemcami i CQesar- 
stwem, gdyż wyjaśnieniem tego wpły- 
wu zajęły się specja na komisje, roz- 
porządzająca odpowiednimi śrođka- 
mi pieniężnymi, komitet reprezentan- 
tów, na wniosek podstarszego p. St. 
Silbersteina, postanowił zwrócić się 
za pośrednictwem prasy do łódzkich 
kupców i przemysłowców, % prośbą o 

adanie w biurze urzędu starszych 
Zgromadzenia kupców m, Łodzi swych 
uwag i dezyderatów, jakie sią na- 
stręczają w praktyce życia codzien- 
nego z powon stosowania obecnej 
taryfy celnej. $ 

Jest bowiem faktem, że nadzwy- 
czaj ky bok cła, przewyższające nie- 
raz kilkakrotnie wartość towaru, są 
stosowane względem towarów nie 
wyrabianych w Cesarstwie, a więo 
nie dają się one objaśnić względami 
protekcjonistycznymi; szczególnie do- 
tyczy to różnych artykułów technioz- 
nych, stosowanych. w przemyśle włók- 
nistym, że wspomnimy tutaj 0. pa- 
pierze pergaminowym używanym w 
przędzalniach wełny czułenkowej, o 


sta za zwięszoną opłatą i tylko w suknie oylindrowem,. używanem w 


mieście, List, w kilkanaście minut przędzalniach bawełny 
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technicznych używanych w papier- 
niach i t p. | 

W innych wypadkach uwidocz- 
nia się brak należytego zróżniczko- 
wania ceł i niektóre wyroby krajowa, 
nie mając należytej opieki celnej, nie 
mogą wytrzymywać konkurencji z 
tego rodzaju wyrobami zagraniczny 
mi, jak mp. rękawiczki bawełniane, 
plusze lniane i inne. 

Takich anomalji jest dużo w o- 
becnej taryfie celnej i z pewnością 


osoby zainteresowane pospieszą ze 


zgłoszeniem swych uwag, które będą 
przez urząd starszych rómadzenia 
rozważane skrupulatnie í we właści- 
wym ozasie skierowane ną właściwą 
drogę. . 
= (b) Przyjazd: łka: przy= 
był do Łodzi naczelnik łódzkiej dy- 
rekcji naukowej p. Bielajew, 
= (0) Mowa taksa dla aptek, 
Władze tutejgze otrzymały zawiado- 
mienie, że główny inspektor lekarski 
zatwierdził dopełnienie do taksy dla 
aptek, opracowanej przez radę le- 
karską. z 

Nowa ta taksa obowiązywać zacz- 
nie w Królestwie Polskiem od dnia 
28 maja r, b 

= (f) Przyjmowanie udzia” 
łów. Od dnia dzisiejszego 2 kasa 
pożyczkowo-oszczędnościowa przy ul. 
Andrzeja Me 6 rozpoczęła przyjmo- 
wanie udziałów od członków nowego 
Tow. współdzielczego. 

Do przyjmowania udziałów zosta: 
li również upoważnieni ozłonkówie zas 
rządu Tow. A 

«= (f) Na korzyść kliniki— 
Na ostatnięm posiedzeniu zarządu 
kliniki dla położnic, mieszczącej się 
w domu przy zbiegu ul. Mikołajew- 
skiej i Ewangielickiej, postanowione 
w dn. 4i 5 czerwca r. b, urządzić 
przedstawienia w kinematografie „Ca- 
sino“ na korzyść kliniki, 

= (f) Niedoszłe zebranie, 
Wczoraj, w lokalu szkoły im. Orze- 
szkowcej przy ul. Spacerowej nr. 21, 
wyznaczone było zebranie członków 
Tow. szkoły im. Orzeszkowej. Ponie- 
wąż na zvbranie nie przybyła dosta- 
teczna liczba osób, odłożono je na 
dwa tygodnie. | 

= (d) Narada. W czwartok 
22 b. m. w lokalu łódzkiego Tow. 
wzajemnego kredytu (Piotrkowska 48) 
odbędzie sią prywatna narada przed- 
staw icieli miejscowych i okolicznych 
Towarzystw wzajemnego kredytu w ób 
lu wspólnego omówienia spraw, któ- 
re mają być rozpatrywane na ogól- 
nem zebrania ożłonków centralnego 
banku Towarzystw wzajemnego kre- 
dytu a Petersburgu w dniu 7 ozerw- 
oa r. b, 

— (9) Brawo — gospodarka 
miejska! Zarząd kolei fabr.łódz- 
kiej zwrócił się do magistratu łódz- 
kiego o wyjaśnienie na jakiej zasa- 
dzie terytorjum niczące z prze- 
dłużeniem ul. Milsza, a stanowiące 
własność kolei, zaczęto obecnie bru- 
kować z | ei komitetu publioz- 
nych robót miejskich, bez porozu- 
mienia się i zgody kolei. 

. „Zarząd kolei żąda natychmiasto- 
wego przerwania robót. 

= (r) Szczepienie ospy. Wo- 
beo tego, że wiele osób zgłasza się 
do cyrkułów z zapytaniem, ozy odbę- 
dzie się w oyrkule szczepienie ospy, 
jeszcze raz zawiadamiamy, że w tym 
roku już od 1 maja ita r do 
bazpłatnego szczepienia ospy po do- 
mach, od mieszkania do eszkania, 
przez lekarzy cyrkułowych lub ich 

omooników. Kontrola przeto jest 
okładniej a dla ludności robo- 
czej dogodniejsza, matki po 
pracy nie będą zmuszone Port na 
A odległe nieraz o parę wiorst 
od ich mieszkań nosić. 

= (f) © kasę pożynz.o- 
szczędnościową.  Stowarzysze- 
nie rządców domów wystąpiło do 
piotrkowskiego rządu gubernialnego 
Z prośbą o pozwolenie otwarcia kasy 
e py - oszczędnościowej przy 

w 


= (f) Zebranie ekspedyto- 
rów. tejety związęk ate. 
torów postanowił zwołać zebranie 
wszystkich łódzkich ekspedytorów, 
w celu omówienia sprawy, unorrno- 
wania warunków pracy i wynagro= ` 
dzenia, W sprawie tej związek bę- 
dzie interweniował, » 

— (f) O stróżów nocnych. 
Według istniejących przepisów na 4 
domy powinien być jeden stróż noc- 
ny, op y przez właścicieli tych 
domów. Obeonie właściciele małych 


zzz "na 
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domków na bocznych ulicach wystą- 
pili do policmajstra z prośbą o zwol- 


nienie ich od tegó obowiązku, ponie- 


waż dochody ich są zbyt małe. 

Policmajster nie uznał za możli- 
we uwzględnić prośbę owych właści- 
cieli, zgadzając się jedynie na to, aby 
na 6 domów był jeden nocny stróż. 

— (t) Wycieczka uczniów, 
Dziś rano, przybyła do Łodzi grupa 
uczniów szkoły Handlowej kupiectwa 
warszawskiego. 

W wycieczce bierze udział 40 
uczniów. Młodzież zwiedziła AN 
Poznańskiego, a po południu udała 
się do Zgierza. 

== (f) Budowa rzeźni w So. 
snowocu., Magistrat m. Sosnowca 
nadesłał łódzkiemu komitetowi gieł- 
dowemu warunki licytacji wyznaczo- 
nej w Sosnowcu na d. 12 czerwca 
(now. stylu), na budowę i eksploata- 
cję rzeźni miejskiej w Sosnowcu. 

Warunki budowy i eksploatacji 
są do obejrzenia w kancelarji komi- 
tetu giełdowego. | 

= (r) Ze szpitala miejskie- 
go. Ruch chorych od dnia 12 do 
dnia 19 b. m. był następujący: na 
ospę było chorych 1, wypisało się 1, 
na PEAN było chorych 5, przy- 
był 1, wypisał się 1, pozostało 6, na 
dur wysypkowy było chorych 6, 
przybył 1, wypisało się 8, pozostało 
4, razem było chorych 12, brzybyło 
2, wypisało się 5, pozostało 9. 

„ — (f) Fałszywa pogłoska. 
Niektóre z pism tutejszych zawiado- 
miło czytelników, że tłomaoz przy- 
sięgły przy piotrkowskim sądzie 
okręgowym Waskreng, ustąpił z zaj- 
mowanego stanowiska i mianowato 
na jego miejsce innego tłomacza, 
Obecnie okazuje się, że p. Wassercug 
nie prosił zupełnie o zwolnienie go 
gd o owiasków tłomacza dodatkowe- 
go, ponieważ osłatniejni czasy na- 
wał pracy wzmógł się tak, iż on sam 
nie jest jej w stanie podołać. 


Wypadki. 

— (p) Krwawa bójka wynik- 
ła wezoraj wieczorem na ul. Lipowej 
N 76, pomiędzy robotnikami: Woj- 
ceiechem Michalskim, lat 45 i Teodo- 
rem Kluczem, lat 17. żuł 

Obaj towarzysze pracy poranili 
się wzajemnie nożami. Przewieziono 
ich do kancelarji 4 cyrkułu i udzie- 
lono tam pierwszej pomocy lekat- 
skiej. 

— (p) Bójka dorożkarzy. — 
Wczoraj po południu, na ul. Długiej, 
przed domem Ni 108, wynikła bójka 
progach dwoma dorożkarzami., Je- 

en z nich, Szmul Bizner, lat 21, po- 
bity został przez swego kolegę po ba- 
cie tak dotkliwie, że musiano zawez- 
wać pomocy lekarza. 

— (p) Ofiara niedozoru. — 
W domu przy ul. Cegielnianej Ne 48, 
spddł z A 1 piętra syn stróża dò- 
mu, 38-letni Władysław Romanowicz. 
Dziecko odniosło 
całego ciała, 

p) Z tramwaju wypadł 
wezoraj na ul.  Konstantynowskiej 
Szmul Gajderowski, subjekt sklepo- 
wy. Chłopiec przypłacił ten wypa- 
dek silnemi okaleczeniami całego 
ciała, 

= (p) Żywa pochodnia. 
Wezoruj, o godz. 8 wiecz., przy roz- 
palaniu ognia pod kuchnią, zapaliła 
ua sobie odzież służąca Fajga Jaku- 
bowioz, lat 14. Dziewczyna uległa 
silnym poparzeniom całego ciała, 

= (0) Aresztowanie. Policja 


olesne, okaleczenia 


== 


aresztowała niejakiego Gustawa Eich- g4%01 


blata, 18 lat, przy którym znaleziono 
rewolwer, systemu „Kagana”. 

= (0) Kradzież, W restaura- 
cji Romczenki, przy ul. Nowo-Cegiel- 
nianej nr. 17, z kieszeni Józefa Zie- 
lińskiego, skradziono portmonetkę ze 
100 rb. gotówitą. gy 

Podejrzanego o tę kradzież To- 
masza Koprówkę, aresztowano. 

= (0) Fożar.  Wozoraj, w 

mieszkaniu Józefa Radwańskiego, 
przy ul. Zawadzkiej nr. 88, 2  nie- 
wiadomej przyczyny zapaliły się rze- 
czy, — Pożar ugasiła ~ stra% ogniowa. 
Straty wynoszą 600 rb. 


Zamiejscowa. 

— (b) Napad banayoki, Oneg- 

daj rano, 5 ludzi napadło niedałeko 

od Rudy ma handlarza, Lejbę Fryd= 

mana i, poraniwszy go nożem, zrabo- 

weli mu 8 rb, oraz srebrny zegarek, 
wartości 16 rb. . 

Zawiadomiona o napadzie policja, 

tramch napastników: Her- 
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sza Brauda, Lejbę Pomeranca i Her- 
sza Fidelmaha; fA 

= (z) Radni magistratu m. 
Zgierza. Na wakującem od kilku 
miesięcy stanowisku radnego magi- 
stratu m. Zgierza, gubernator piotr- 
kowski zatwierdził p. Ignacego Hord- 
liczkę, przemysłowca. 

W tych dniach zrzekł się obo- 
wiązków rądnego magistratu, prze- 
mysłowiec Ferdynand Swatek. 

Na miejsce jego powołano p. 
„Wilhelma Hofmana, również przemy- 
słowca, 

= (z) Dochód z kwiatka w 
Zgierzu. Ogólny dochód z „Dnia 
kwiatka*, urządzonego w Zgierzu w 
pierwszy dzień Zielonych Swiątek 
na zasilenie funduszów dwuch ochro- 
nek chrześcjańskich, wyniósł 1,428 r. 
75 kop. czysty zysk zaś, po odlicze- 
niu 258 rb. 95 kop. na różne wydat- 
ki związane z organizowaniem dnia 
kwiatka wyniósł sumę 1,174 ruble 


80 kop. 

= he Jarmark. Jutro w 
Zgierzu odbędzie się walny jarmark 
wiosenny. 

— (f) Strajk w Pabjani- 
cach. Trwający od pewnego czasu 
w Pabjanicach strajk tkaczy objął w 
zeszłym Lana wszystkie tamtej- 
sze fabryki tkackie. Z tego powodu 
w domu majstrów tkackich w Łodzi 
wii po się w tej sprawie zebranie 
właścicieli tkalni pabjanickich. W na- 
radach, pod przewodnictwem p. Ba- 
rucha, wzięło 50 osób. 

P. Baruch w przemówieniu swem 
wskazywał na konieczność ułożenia 
się z tkaczami, proponując zarazem 
ułożenie ksze jednakowej normy 
płacy. P. Baruch wskazywał jeszcze 
na to, że strajk obecny nie jest or- 
ganizowany wspólnie, czego dowodzi 
fakt, że robotnicy w różnych fabry- 

ach różne stawiają żądania podwyż- 
i, wshające się od 16 do 100 proc. 

Nad ate p. Barucha roz- 
winęła się szeroka dyskusja, rezulta- 
tem której jest uchwała podniesienia 
płacy o 25 proc. Jest to powrót do 
dawnej normy z przed roku. 

W końcu zebrani omawiali 
wę kas chorych i postanowili 
rzyć wspólną. kasę. 

= (f) Wyjazd gubernatora, 
Gubernator piotrkowski szambelan 
Jaczewski wyjeżdża w początkach 
czerwca na 2 miesięczny urlop. 
Zastępować go będzie wicegubernator 
Portwengler. 

= (©) Qdmowa. Naczelnik po- 
wiatu brzezińskiego odmówił kraw- 
com brzezińskim pozwolenia na zwo- 
łanie zebrania w sprawie omówienia 
różnych spraw zawodowych, 'związa- 
nych z zamknięciem przed sześciu 
laty Stow. krawców w Brzezinach. 

= (f) Upadłość. Piotrkowski 
sąd okręgowy ógłosił upadłość firmy 
IA yei R „Torończyk i Hende- 
os“. 

= (8) Więzienie Izydora 
Starczewskiego. Skazany w pro- 
cesie Macocha na pozbawienie praw 
i roty aresztanckie Izydor Starczew- 
ski przewieziony będzie z Piotrkowa 
do Łodzi, a następnie do więzienia w 
Sieradzu dla odbycia tam kary. 

(x) Pożar w okulicy. O- 
negdaj w nocy, w osadzie Wielkopo- 
le pod Tuszynem, z niewiadomej 
przyczyny wynikł pożar, który stra- 
wit doszczętnie dom mieszkalny, 0- 
borg, 2 stodoły i szopę, Nadto spali- 
ły się znaczne zapasy zboża i paszy, 
oraz 8 konie, 6 krów i 6 zxiuk niero- 


spra- 
utwo- 


— 


zny. 
Spalone budynki ubezpieczone 
były na ogólną sumę 1,540 rb. 
Straty w nieubezpieczonem mie- 
niu wynoszą okoła 24000 rb. 
Przy pożarze czynne były straże 
ochotnicze zo Rzgowa i z Tuszyna. 


— — 


Rozrywki i zabawy. 


— () Teatr Casino’. Wczo- 
raj, przy przepełnionym teatrze, 0d- 
była się po raz ostatni demonstracja 
dramatu „Dziecko Paryża“, Dramat 
ten niezwykły spod względem wyko- 
nania i wystawy cieszył się przez 10 
dni nadzwyczajnem powodzeniem, 
kasa teatralna była wciąż w oble- 
żenia, 

Dziś zmiana programu. Atrakcją 
przedstawienia będzie wspaniały dra- 
mat pierwszorzędnej firmy „Nordisk*, 
w wykonaniu znakomitych artystów 
p. t. „Zemsta*. Treść dramatu za- 
czerpniąta z życia współczesnego 


- 


cyrkowców-akrobatów, ilustruje wy- 
bornie charakter i intryżki tych ar- 
tystów. ł 

Wyborną atrakcją humoru bę- 
dzie komedja amerykańska w wyko- 
naniu pysznego komika grubasa Pok- 
sona p. t. „Pokson dedektywem*. 
Dramat piękny w kolorach $ t. 
„Rytta”*, obraz komiczny  „Urwis 
dziewczynka, „Tygodnik Goumont'a*, 
zawierający najświeższe wypadki w 
świecie z ubiegłego tygodnia i na 
dopełnienie programu zdjęcia z na- 
tury „Aligator w niewoli* — dopeł- 
niają całości. Program ten, bogaty i 
zachęcający ze względu na urozmai- 
cenie wrażeń — cieszyć się powinien 
dużem powodzeniem. 


— (0) Z teatru „Odeon. — P 


Trzeci obraz ze „złotej* serji firmy 
rzymskiej „Cines“, z udziałem naj- 
lepszych artystów, ze słynną Di San 
Marino, świetną wykonawczynią głów- 
nej roli w dramacie Zuma“ na czele, 
demonstrowany będzie od dziś w 
„Odeonie*. 

Jest nim romans współczesny w 
8 częściach, ki t. „Bachantka”*,„—Ob- 
razy firmy „Cines* mają juź ustalo- 
ną markę, zaznaczamy tylko, że. w 
obrazie „Bachantka* wszystkie zdję- 
cia zrobiono aparatem „Kalek*, 'pro- 
stopadle, czem znaczńie powiększają 
obszar obrazu, 

Pozatem widzimy w programie 
wspaniałą naturę „Biaritiz*%, aktualny 
„dziennik Pathé“, z ciekawem zdję- 
biem z wojny Bałkańskiej, wesołą 
komedję „Oskarżony i jego obrońca*, 
i nad program dramat współczesny 
w 2 częściach „Adwokatka*, w wy- 
wg artystów Komedji Francus- 

iej. 


Ze sceny i estrady, 


Maurycy Kisielnicki. 


Znany chlubnie w Łodzi rocyta- 
tor M, Kisielnicki wystąpi w sobotę 
d. 24 b. m., w teatrze Polskim, (przy 
ul. Cegielnianej nr, 68). Tym razem 
artyście towarzyszyć będzie jego u- 
czennica, panna Janina Kisielnicka, o 
której talencie deklamatorskim kry- 
tyka już nieraz odzywała sią z uzna- 
niem. i 
Repertuar teatru Polskiego 

w Warszawie. 


Dziś, we wtórek, „Miodowy mie- 
siao“. 
W środę, — „Irydjon*. 

W czwartek, — „Krakowiacy i 
Górale. * 


PZ CY 


Kronika sądowa. 


Niesumienni robotnicy. 


W dniu 21 kwietnia r. b. żarzą- 
dzający fabryką Karola Benicha przy 
ul. Łąkowej, Robert Tomas, oznajmił 
policji, iż w przeddzień z kotłowni 
robotnicy,Grzegorz Sołowjew, 28 lat, 
oraz Jan Aleksandrow 28 l. skradli 
rzemieni na sumę 15 rb. 

Sprawę skierowano do sędziego 
9 rewiru, który w tych dniach ją 
rozważał. 

Sędzia skazał Sołowjewa 1 Alek- 
sandrowa po 8 miesiące więzienia 
każdego. 


ča kradzież. 


Sędzia pokoju 7 rewiru rozważał 879 
„sprawę Zyginunta Dmochowskiego, 


oskarżonego o kradzieź różnych towa- 
rów ze sklepu Berka  Majerfelda, 
pay ih Dlugiej N Sia, na sumę 
200 t 


Sąd skazał Dmochowskiego na 6 
miesięcy więzienia, (b) 


——— 


Sprawa Ronikiera. 


Z pówodu deklaracji adwokata 
przysięgłego Pepłowskiego, że hr. Ro- 
nikiera widziano w dzień zabójstwa 
w restauracji obok pokojów umeblo- 
wanych Zawadzkiego, w których zna= 
leziono zabitego Stasia Chrzanow- 
skiego, prokurator izby sądowej rozka- 
zał przeprowadzić śledztwo dodatkowe. 


A 


Sprawa Bispinga. 
Na ostatniem zebraniu ogólnem 


warszawskiego sądu okręgowego po-* 
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stanowiono, aby śledztwo plerwiast= 
kowe w sprawie o zamordowanie ką 
Druckiego-Lubeckie prowadził w 
dalszym ciągu s ają Bezmienow, 
który, jak wiadomo, w tych dniach 
otrzymał nominację na członka war- 
szawskiego sądu okręgowego. 


Katastrofa kolejowa, 


(4 osoby zabite, jedna ranig» 
ma). 


Dnia 18 b. m., przed wieczorem. 
od Rembertowem, stacją kolei nad 
wiślańskich, wydarzył się straszny 
«wypadek, który pociągnął za sobą 6 
ofiar. Szczegóły są rastąpujące: W 
stronę stacji szło towarzystwo, złoża- 
ne ź trzech kobiet i. dwuch męż- 
czyzn. Na 11 wiorście od Warszawy, 
idący po plancie zauważyli pociąg, 
śpieszący do Warszawy. Spostrzegł- 
szy zbliżający się pociąg, towarzy- 
stwo przeszło na drugi tor, nie zau- 
ważywszy pociągu, śpieszącego całą 
siłą paty w stronę Warszawy. 

W jednej ohwili straszny krzyk 
rozległ się w powietrzu. i wszyscy 
znaleźli się pod kołami. pociągu. Ma- 
szynista dał kontraparę, pociąg za- 
trzymał, ale już było zapóżno. Na 
szynach leżały strasznie zeszpecone 
4 trupy: dwuch mężczyzn i dwie ko- 
biety. Z ubrań na zwłokach dało się 


wywnioskować, Że zginęli pod kóła-. 


mi: młody człowiek w undurzó ar- 
tylerzysty, mężczyzna w średnim 
wieku w ubraniu cywilnem 1 dwie 
młode, dość zamożnie ubrane ko- 
biety. 

W pobliżu Jeżała bez przytom- 
ności młoda kobieta, która, udorzona 
bokiem parowozu, odrzucona została 
od tóru i w ten sposób ocaliła życie, 
Z POPARA do przytomności 
oświadczyła, że hazywa Się Zofja 
Wojciechowska, jest mieszkanką Wart- 
szawy i że do Rembertowa udała się 
z wizytą do swej siostry, która zgi- 
nęła pod kołami pociągu. U Wojcie- 
ciechowskiej stwierdzono złamanie 
ręki i zmiażdżone ramię. Wojciechow- 
ską przywieziono pociągiem do War- 
szawy, a ze stacji karetka Pogotowia 
odwiozła ją do szpitala św. Ducha. 
Zwłoki zabitych pe ny cja e na 
miejscu do zejścia władz sądowych. 

. Nazwiska ofiar są: kanonier 11 
brygady artyleryjskiej, Aleksy Koże- 
wnikow, 24 lata, mieszkaniec Nowo- 
Zybkowa, w gub. czernihowskiej; 
Piotr Jakubowski, lat 40, mieszka- 
nióc Grochowa, rzemieślnik; Francisz- 
ka Lanerman, mieszkanka Grochowa, 


wdowa i Hugenja Glińska, mieszkan- 


ka Warszawy, lat 27, wdowa. 


C o 


W przystępie szału, 


Wczoraj o godz. 7 rano osoby 

przechodzące ul. Czystą w Warsza- 
wie były świadkami niezwykłej;sceny. 
Oto z otwartego okna na III piętrze 
hotelu Europejskiego na bruk uliczny 
spadać zacząły szklanki, miednica i 
karafka. 
~ Wkrótce potem w oknie okazała 
się sylwetka ubranego w bieliznę 
mężczyzny, który przedostał się 
przez okno na parapet i boso roz- 
począł karkołomną wędrówkę wzżłuż 
msu. 
Niezwykła ta przechadzka spra- 
wiła, że administracja hotelowa zmo- 
bilizowała siużbę w sąsiednich ok- 
nach i gdy mężczyzna ów po gzym- 
sie nadszedł do najbliższego okna, 
czekający nań służący hotelowi wciąg- 
nęli go do pokoju. 

Jak się okazało, ów mężczyzna 


nazywa się Michał Dąbrowski, jest. 


z zawodu aktorem, w niedzielę 
sprowadził się do hotelu Buropej- 
sklego i zajął pokój na IIT piętrze 
Ni 820 


Widocznie” w przystępia ataku 
furji zaczął wozoraj zrana przez 
okno wyrzucać moble hotelowe, ana- 


stępnie tozpoczął wędrówkę pe 
gzymsie, Ę 
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-NIEMA ROŻNICY. 
Kiedy w miłosnem upojeniu 
na „jej“ usteczka zwrócę wzrok, 
nie mogę oprzeć się pragnieniu, 
aby nie zrobić cmok! cmokl.. emokt.. 
Kiedy koniaku butelczynę 
Szustowa. ujrzę, winny sok 


w mych ustach smaczną rodzi ślinę, 


i robię znowu cmok! cmok! omok!.. 
r064—1 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


„ Mianowania. 

PETERSBURG, 19 (5)—Mianowa- 
ni zostali: gubernator tomski Gran — 
naczelnikiem głównego zarządu wię- 
ziennego; senatorami: towarzysz ober- 
prokuratora cywilnego departamentu 
kasacyjnego von Tranze i koniuszy 
hr. Kankrin, pierwszy zZ posunięciem 
do rangi radcy tajnego; pełniący obo- 
wiązki naczelnika głównego zarządu 
do spraw prasowych hr. Tatiszczew 
—naczelnikiem głównego zarządu. 

Awansowany został na rzeczywi- 
stego radcę tajnego senator Hasman. 

Dowódca lejb gwardji pułku ki- 
rasjerów Jego Cesarskiej -Mości ge- 
nersł major von Heblenschmidt, zali- 


.ozony został do świty. 


Sprawa ks. Danicza. 

MINSK, 19 maja, — Izba sądowa 
na sesji wyjazdowej w Bobrujsku, 
rozważała sprawę proboszcza księdza 
Danicza, oskarżonego © ochrzcozenie 
dziecka według obrządku katoliokie- 
go, zrodzonego z mieszanego mał- 
Żeństwa, oraz o sfałszowanie me- 
tryki. 

Sprawa sądzona była ponownie 
wskutek skasowania wyroku przez 
senat, Izba skazała księdza na 10 
miesięcy i 20 dni twierdzy oraz po- 
zbawienie praw. wach 

Ks. Danicz wypuszczony został 
na wolność za kaucją w wysokości 
1,000 rb. 

Strzały żołnierza. 

KIJÓW, 20 maja. — W koszarach 
szóstego bataljonu pontonowego, żoł- 
nierz Mielnikow, nad którym ustano- 
wiono dozór za samowolne opuszcze- 
nie kosżar, przez zemstę wystrzałem 
z karabinu ciężko ranił feldfebla. Sci- 
gany przez żołnierzy i policję Miel- 
nikow ranił na ulicy bagnetem  stój- 
kowego, wbiegł do mieszkania ko- 
mendanta roty Łotockiego i ciężko 
ranił go bagnetem w  pachwinę, 
a następnie usadowił się w koryta- 
rzu i rozpoczął nagle strzelaninę. 
Otoczony przez Żołnierzy został 
ciężko zraniony i schwytany. 

Uwolnienie Enver beja. 

KONSTANTYNOPOL, 19 maja.— 
Donoszą, że generał Ahmed Abuk u- 
wolni} z aresztu Envera beja, po o0- 
trzymaniu listu od Mahmuda Szefke- 
ta baszy. 

Przeciw służbie trzyletniej. 

HAGA, 19 maja. Winnych urzą- 
dzenia manifestacji w  Toules obli- 
czają na 20. W ostatnich dniach roz- 
powszechniali oni w rotach odezwy 


protestujące przeciwko trzyletniej 
służbie. 
PARYŻ, 19 maja. W  Toules 


przed pomnikiem ofiar wojny 1870 
roku, przedefilowały dziś 4 pułki 
piechoty. - 4 

PARYZ, 19 maja. Z powodu po- 
głosek o nieznacznych nieporozmie- 
niach wśród załogi w Toules, wyni- 
kłych wskutek zatrzymania pod 
sztandarami żołnierzy, którzy wysłu- 
żyli już swój termin, Ag. Havasa do- 
nosi, że kilka grup żołnierzy, skorzy- 
stawszy z urłopu świątecznego, zgro- 
madziło się na miejscu publicznem i 
prowadzili prywatnie rozmowy o za- 
trzymaniu ich pod sztandarami, na 
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żądanie jednak oficerów — rozeszli 
się. 

` Japonia i Chiny. 

TOKJO, 19 maja.— Władze. japoń- 
skie zgodziły się ukarać: winnych. 
którzy aresztowali w Czańczuń chiń- 
czyków w celu powstrzymania boj- 
kotu, ogłoszonego firmie japońskiej 
Milsui. Gazety wyrażają obawę, że 
ustępstwo to będzie powodem do 
stosowania bojkotu przez chińczyków 
w przyszłości w podohnych wypad- 
kach. 


Telegr. własne. 
„iow. Kur. łŁ4dzk.** 


Wynik wyborów do sejmu 
pruskiego. 

BERLIN, (wł), 19 maja. Dotąd 
wiadomy jest wynik wyborów prawie 
ze wszystkich okręgów wyborczych 
oprócz czterech, w których przewagę 
prawdopodobnie mają konserwatyści. 
Jako wybranych uważać można 880 
kandydatów. Według przynależności 
do poszczególnych partji wybrano: 
189 konserwatystów, 48 wolnokonses- 
watystów, 57 narodowych liberałów, 
28 postępowców, 100 centrowców, 12 
polaków, 2 duńczyków, 7 socjalnych 
demokratów. O 89 mandatów odbędą 
się wybory ściślejsze, w których u- 
czestniczyć będzie: 17 konserwaty- 
stów, 18 wolnokonserwatystów, 22 
narodowych liberałów, 12 postępow- 
ców, 4 lutrowców, 1 polak, 11 sócja- 
listów, 1 ze związku rolniczego, 1 za 
związku niemiecko-socjalnego. Straty 
i zyski poszczególnych partji przed- 
stawiają się następująco: konserwa- 


yści utracili 8 mandaty, wolnokon- 


serwatyści utracili 3 mandaty, naro- 
dowi liberałowie zyskali 4 mandaty, 
postępowcy utracili 1 mandat, 'pola- 
cy utracili 2 mandaty, socjaliści zys- 
kali 1 mandat, centrowcy utracili 1 
mandat. — Wybory ściślejsze oczy- 
wiście spowodują jeszcze różne po- 
prawki w stosunku liczbowym partii, 
Nowa zdobycz angielska. 

BERLIN, 19 maja, (wi)  Pomię- 
dzy Anglją a Turcją w tych dniach 
stanął układ, mocą którego Angija 
uzyskała prawo zbudowania kolei 
nad zatoką perską i różne przywile- 
je nad całą prowincją tamtejszą, zwa- 
ną Koweit, Początkowo i Niemcy 
mieli mieć udział w tej zdobyczy, 
ale dyplomacja angielska sprawą po- 
kierowała tak sprytnie, że Niemcom 
nie się nie dostało, zaś Anglja opano- 
wała całą prowincję Koweit, tak że 
uważać ją już można niemal za pro- 
wincję angielską w prawie- tych sa- 
mych warunkach co Egipt, który rów- 
nież należy prawie całkiem do 
Anglji. 

Gazety niemieckie codzionnie w 
długich artykułach rozpisują się w 
tej sprawie, pełne zazdrości względem 
Anglii i oburzenia na dyplomację 
niemiecką. 


Sprawa zajęcia wyspy ture- 
ckiej przez Austrję. 
KONSTANTYNOPOL, 19 maja. 
(wł) Zagarnięcie tureckiej wyspy 
Ada Kaleh na Dunaju przez rząd 
austro-węgierski prasa turecka fważa 
za bezprawne i zaznacza, że rząd 
turecki wniesie protest przeciwko te- 
mu i zażąda rozstrzygnięcia sprawy 
albo przez konferencje ambasadorów 
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w Londynie, albo przez międzynaro- 
dowa. konferencję pokojową w Hadze. 

BUDAPESZT, 18 maja. (wł.) Pe- 
wne towarzystwo rumuńskie ubiega 
się u rządu węgierskiego o koncesie 
na założenie na wyspia Ada Kaleh 
domu gier hazardowych. Towarzy- 
stwo to rozporządza kapitałem 20 
miljonów koron. 


Rozpuszozenie 50,090 rezer- 
wistów austrzackich. 
WIEDEN, 19 maja (wł.).—Urze- 

dowy organ austrjaskiago minister- 
jum wojny egłasza, że zarządzono 
demobilizację 50,000 rezerwistów, któ- 
rzy w przeoiągu kilku dni rozpusz- 
ozeni zostaną do swych rodzin. Re- 
zerwy, stojące w Bośnji, Hercegowi- 
nie i Dalmacji, nareżie jeszcze za- 
trzymani bądą w szeregach. 


Dzia! handlowy. 


Pięóczocięciolecio firmy M. 
Ł. Szustowa, 


W pierwszych dniach maja fir- 
ma N. Ł. Szustow i s-wie obchodziła 
pięćdziesięcioletni jubileusz swego 
istnienia. Na bankiecie jubileuszo- 
wym, na którym były obecne osoby 
z wyższej sfery rządowej i kupiec- 
kiej, odczytano depesze gratulacyjne. 
Zarząd firmy, w celu upamiętnienia 
jubileuszu ofiarował 60,000 rb. dla 
swoich współpracówników, jako fun- 
dusz wsparć, oraz założył kasę eme- 
rytalną dla współpracowników, ma- 
jących rodzinę. Prócz tego zarząd 
postanowił ufundować stypendja w 
wyższych zakładach naukowych w 
Moskwie i w Warszawie dla dzieci 
biednych kupców  winno-kolonjal- 
nych i właścicieli handlu win. 

Roczny obrót firmy wynosi 
10,000,000 rb., przy stanie czynnym 
8,000,000 rb. 


Przedstawiciel firmy „„Sem- 
pert”, 


Akcyjne Taw. „Sempert* fabryk 
austro - amerykańskich manufaktury " 
gumowej techniczno fabrycznej, po- 
wierzyło generalne przedstawicielstwo 
na Łódź i okolice p. Bohdanowi Wój- 
ciekiemu, Filja w Łodzi—Przejazd 
nr. 48, 


Berlin, 18 maja. 


Sobota stanowiła dla giełd euro- 
parem, w przeciwieństwie do gieł- 
y nowojorskiej dzień dość pomyśl- 
ny, chociaż zresztą ruch handlowy 
niczem szczególniejszem się nie za- 
znaczył. Na giełdzie berltńskiej tenden- 
cja była silniejszą w porównaniu do 
dni ostatnich, pod koniec jednak znów 
osłabła. Utrwaliły się tylko kursy 
ię banków rosyjskich i towarzystw 
żeglugowych. SŚpadły natomiast kur- 
sy chińskich papierów obligacyjnych. 
Na giełdzie londyńskiej początko było 
wielkie ożywienie; zainteresowanie 
wzbudzały przedewszystkiem listy 
zastawne państw zagranicznych. 

Pod koniec jednak, gdy giełda 
obciążona została wykupieniem zbyt 
wielkiej ilości listów zastawnych, 
zwłaszcza węgierskich, zapa nowała 
pewna powściągliwość i kursy znowu 
spadły po trosze, częścią też co praw- 
da z tej przyczyny, że panowała oba- 
wa wybuchu konfliktu pomiędzy 
Ameryką i Japonją w sprawie Kali- 
fornijskiej ustawy wyjątkowej prze- 
ciw japończykom. Rzecz ta, nie ma- 
innych giełd większego 


5% 115. =) 


Na 
bienie było. nader słabą. Kursy kolei 
kanadyjskiej i innych spadły znacz- 
nie. Pożyczka bułgarska, która zacią* 
gniętą ma być w. Paryżu, wynosić 
będzie 200 do 250 miljonów franków. 
Umowę w tej sprawie zawrze buł- 
pareki minister finansów, Teodorow, 

tóry przyjedzie do Paryża jako peł- 
nomocnik Bułgarji na konferencję fi- 
nansową. Trust djamentowy niezadłu- 
go powołany zostanie do życia, jak 
donoszą z Antwerpji i w tym celu 
toczą się już układy pomiędzy kilku 
największymi towarzystwami angiel- 
skiemi. 

Stan zasiewów w Europie. 4 Amery- 
ce przedstawia się coraz lepiej. Na 
Węgrzech i w Ameryce (Stany Zjed- 
noczone) spadły obfite deszcze, które 


ze wżględu na suszę dni ostatnich 
były bardzo pożądane. Wszelkie 
rośliny wyrastają bujnie. i widoki w 


bogate żniwo są jak najlepsze. 
' Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 17 maja 15 maja 
Bankn. austrj.za 100 k. 84,90 m.84,90 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 215,20 m. 215,46 
Ceny zboża. 
Dn. 17 maja (za 1000 klgr. w mar- 
kach). 

Pszenica Żyto Jęczmień Owies 
Szczecin 180-200 150-161 — 155-168 
Poznań 195-195 158-161 145-160 155-157 
Wrocław 197-198 159 02 156 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. H. 8. Zona nabywa prawa 
męża, a więc powinna być zapisana 
do tego stanu, do jakiego mąż na- 
leży. 


Akuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 
Dr. med, S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 


„Przyjmuje: do 10 i pół rano i od 4—6 po poł. 


w niedzielę od 10—12. 1931—© 


profesor Spiewu 


(b. artysta opery) 


zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze 
arę godzin wolnych dziennie, Po- 
bierajtória lekcje śpiewu udziela 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz historji muzyki.- -Opracowuje 
repertuar operowy i salonowy. 
ferty do redakcji „Nowego 
Kurjera Łódzkiego* pod „Profesor* 
81—0—1 i 


Literat 
udziela lekcji historji, literatury pol- 
skiej, „historji polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera. Łódzkiego sub. „Literat“ 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
1 wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 


Jana Niwińskiego. 


przedewszystkiem wartościami ame- Sprzedaż w. aptekach, składach ap- 
rykańskiemi. tecznych i perfumerjach. 
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giełdzie nowojorskiej napona | 


| 


rts " NOWY KURJER ŁODZKI — 20 maja 1913 roku. Paz 7 
Od dziś demonstrowanym będzie 
TRY'"MF SEZONU. 
k Sensacjal Sensacja! 


Wspaniała tragedja 


w 6»ciu częściach 2500 metrów długości, 


pm 


arns 


PARO 


t 
t 
+ 
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(Królowa 
Egipti) 


ą amerykańską pięknością panią Heleną Gardner " toi” 

Osnuta na tle starożytnych tragedji wywiera na widzu silne wrażenie, - 

Początek przedstawień: "l 6, "a 8 I "| 10 wieczór. Ceny miejsc zwyczajne! 
PASSE-PARTOUT NIEWAŻNE. 


e. 


ce 


; piece bez obsługi, zupełna czy- 


RY stość, najtańszy koszt przy- 
Gazowe kapielowe, adaut gotowa kapieh mi 
polecają w najnowszych wykonaniac 


Gazownie miejskie w Łodzi, Targowa 34. m-e 


Piegi, opaleniznę, plamy pry: 
Szcze, wągry usuwa radykal: 
nie i udelikatnia cerę. 


Cena za słoik 50 kop. i 756 kop 


Lecznicza maść ziołowa OZNA 
”VILIA-CREME ot Teate URANA" | 
|  UNUENIUM HERBALE compos. OBERWEYE. — | LEALI „URANIA, 
Żądaó tylko w składach ap 


| uazelkiego rodzaju: EOZEMOM, ŚWIERZBIE LISZA: 
3 wsze e ro za i - ETNA R Z RI Z EO O WZA: + M : 
Í JOM, Oparzeniom, WRZODOM, WYSYPKOM, PRYSZ- | Program od 16 Maja do 81 Maja - tecznych. Nawrot 54 i Kon? 
jj CzaM, ODMROŻEŃIOM i wszel. chorobom skórnym. | DUO FLEMMING, A. T. FILIPPOWEJ Lain-$, Rosten. stantynowska 76. 

W Sprzedaż w ch i składach aptecznych po rh, 1.28 kop» jZ swojem komicznem  Sketehem jest nadzwyczajn środe uieńzajie e 
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UWAGA. Dla osiągni + m tor z loży”, 
dosa Piet pea | "M-lle FERNANDE d ELBE. E M Ę ŁADNE MIESZKANIA 


używaniu MAŚCI VILIA-CRE-" (SS Artystka eksceptryczna z Folies 2, 8, 4 pokoje z kuchniami, sklepy 
7 


Caprice w Paryżu. Z 9 do wynajęcia od zaras lub od 1-gá 
PEA | > 2 E K 


rake ogg iraa aanak SRO, Kwietnia. Mieszkania ze wszelkiemy 
Deska tajemnicza! Gdzie jest Ptak? 


świecie ziołowe! 


4: 

$ [U 
„Mydło Herba” 
: slerdzia na m kawalki, | 
Przy rownoczesnem stosow. cudotwórcze wyleczenie! 


dla Robotników Rolnych | 

Towarzystwo Rolnicze Francuskie, U > się robotnika- 
mi rolnymi, (założone i znajdujące się p protektoratem Minis- 
trów Przemysłu i Rolnictwa), umieszcza b e spłatnie ro- 
botników, ohcących pracować we Francji przy okopywaniu bura- 
ków. Móżna zgłaszać się 1 pisać po polsku pod adresem: 


PARIS, bourse de Commerse, 173. 932—4 


wygodami, wannami,  elektrzycznem 

Š Maran wysypki, dówiationia. OW tymże domu znaj- 

i m. ` ryszcze, Oparzenia i t.p. duje się odd pocztowy. Rzgowaka 

| Balance akt Z umiewający ekwi-| Swierzbi ból przechodsą STA To Rynek Gajera. Wiadomość u go- 

Hibrysta. Słoik Rb. i. 50. spodarza od 12-ej po poł; tamże ob- 

LES CARUŻZO. Kantor A. T. FILIPPOWEJ pozostaje Szerna piwnica z 5 pokoi z ełektryca- 

Znani salonowi akrohaci. tan o" ow pa „Kazańskim, nem oświetleniem odpowiednia: dla 

LEG żę N í żadnych innych oddziałów niema, P!SKArMI. RE R 

_ Fomiczny muzykslny att É Wysyla się za zaliczeniem pocztowem, P> 00, 39,30 DI DDE 41 

MISS DARNELL. stosownie do taryty pocztowej. 

Tancerka etz TINS Z no-| Jest w sprzedaży doskonałe” mydło i 

_ OM wanosmi ——— ||] „Lain* skuteczne do usunięcia wad 

FRIEDE KARTENS. skórnych, kawałek kop. 75, pół tuzi- 

Wiedeńska Subretka. na Rb. £—Hygieniczny puder „Lain“ 

~ URANI A BIO udełko Rb. 1.—Krem do twarzy „La- 

brasó n“ flakon Rb, 2—Zbiór traw dia 

Nowa serja obrazów. wewnętrznego użycia. Cęna Rb. 1.50. 


p j Handlowy znak jest zatwierdzony 
w.OGBODZAE, przez rząd za X 1792, bez. którego 


Mr JAMES JOHENSON. 


Verdy) 


„ej przes Rząd 
GEDEKE I S-ka. ** 4390. 
Bag” PRAWDZIWI 


Societé Nationale de la Main d'oeuvre Agricole. POLSKI Teatr MARIONETEK. | Laine jest podrobiony. Oznaczone KOMORY CELNEJ, “W 
_ : BETS , a n i KOMICZNĘ CHINSKIK CIENIE, preparaty można otrzymywać w sprze- : 
; | daży w magazynach aptecznych i ap- j Ha denied 
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poleca sią świeco 


ANUZOL. 


7 Jest to środek wypróbowany, działa» 
A Jącp dobroczynnie | uznang przeg 


BARDZO OUZO OSÓB POLEPSZYŁO 
SWOJE ZDROWIE i TAKOWE UTRZY+ 
MUJE PRZEZ UŻYWANIE 


PARYSKICH 
PIGOŁEK PRZECZYSZEZAJĄCYCH 


D-ra KOWENA 
(Dr. CAUVIN) 
Oczyszczają krew | regu- 
lują czynności kiazek. 
Zawsze przynoszą ulgę. 
Pigułki KOWENA 


eą do nabycia we wszyBt- 
kich aptekach Fw PARYŻU, 
Fg. Śr. Denis 147. 


dla wszystkich cierpiących na łupież i ada = : 
nie włosów. Podajcie mi swój adres = CZ zam- a ATER Parę az 
kai PAR waż Wan bózpłatnie celem zaz! a - EPP SO ORTONE. AR SOW L gr s 
omienta się (nie należy przysyłać ani pieniędzy i - 
ani marek) drogocenne wiadomości, radę t ksjąż e ; sę BR M wokoik 
kę darmo. Adresujcie PSYCHO0-FRENOLOG CH M ogrodu nie płacą. 
SZYLLER-SZKOLNIK, Warszawa, Piękna M 25—60. Wielkie zabawy od 6 wieczór. 


W Soboty i święta od 3. Przed- 
stawienia bez przerwy. 


Przóstawicielę dła 
Królestwa E., KOCH I 
` BORMAN Warszawa, 
Chmielna 18. 


| Dr.L. Prybulski 
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Lęczni Wid ką SE 
GCZNIGĄ WHIUZEWSKA (przycycasa 
Główna 51, róg Widzewskiej, Telef, 30—83. 


Choroby dzieci i wewnętrzne Ray erschner od 10i pół do 12 
i pół rano 

Choroby wewnętrzne 1 dzieci Dr. Fried od 6 do 8 pp. 

Chirurgja Dr. Kaufman od 3 do 4 1 pół p.p. 


„Choroby kobiece i akuszerja Wr. Szylkret od 1—2 pp: 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od i i pół do 3 pp. 


i w środy 1 soboty od 8 i pół. wiecz 
Choroby oczu Dr, Gofdstein=Poijak od 6 do 8 pp. 


Analizy krwi, wydzielin i mocau. — Szozepienie ospy. — Badanie 


mamek. 
RS” Porada 50 kop. TĘ 


w” |< 
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Potrzebne zdolne 
staniczarki 


i podręczne. Magazyn „La Mo- | 
də“ Cegielniana 52. 1988—38 
i Telefon 18-59 


EJEFEIEIEJESEIEJ s a 7 Choroby skórne, włosów, (kosmetyła 
Do W na cia o lekarska) weneryczne, moezopłciowe 
Potrzebny & i niemoey płciowej. Leczenie sy 
z 


ł 1. 2,8, 4 koj kuchni lisu sącz rn rr r 
„ 2, 8, 4 pokoje z ną, Gre rej 
Buchalter - koresponderi różnemi rodami po daith. Leczenie Mowa w psa 


3 X + żem wibracyjnym. Í 
; nej cenie. Ul. Srednia 91 róg p 3 rod $—i i 
A TROAS Kio Magistrackiej, przy Helenowie. akc Wol OIG od 5—8 po 
ra Łódzkiego pod lt. „F. J.“ 4 Godz, 9—11 rang 3—6 po pół Dla pań osobna poczekalnia, > 
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$ Od dziś do Piątku 23 Maja włącznie 
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ODEON 


Dyrektor S. Sliwiński. 


Pensjonat dla dzieci i młodzieży 
pod kierunkiem 


me” A. DRUTOWSKIEJ -ey 
w Górkach Tworzyjańskich 


obw. zostanie od 1-go czerwca. Bliższych informacji udziela się co- 
od 3— w ul. Juljusza 37 m. 8. w Warszawie Leszno 75 
m. 11 od 2-ej do 4-ej 


FIRMA 
W. KOPCZYK i J. KRÓLEWIAK 


posiada skład szkła aptecznego, szyb do okien i wykony- 

wa wszelkie roboty, wchodzące w zakres aekiaretwa A 

miejscu i na mieście, także przyjmuje do opakowania na 

wyjazd porcelanę, majolikę, szło stołowe, kryształy i t p. 

jak również klejenie potłuczonej porcelany, figur szkła sto- 
łowego, kryształów it d. 

Łódź, Promenadn Il, w podwórzu, 


— 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska Ni 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41, 


Gabinet: Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Róntigena), Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosinetyczne, Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606,) Gabinet eiek= 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny. s  pnenmatyczny 
podług 'proi. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową. 


Wr. Lewkowicz 
Przy eyphilisie stosowanie prep. „600“ 
j „914” Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjny m. 
konstantynowska 2 
GLQZ teatru Celina. 
do 8—2 £ od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 3, 2701—0 


br E. Szyldkret 


Akuszerya i choroby kobiece 

żachodnła 36 m. 7 telef. 19-51 

takze wejści z „Piotrkowskiej 3 
(Hotel Poiski) 

Godz, preĝ. 10//,—12 rane 44,>—7 w, 


r TĘ Z 
Dorr 


pra 
B. Donchin | 


chorób oczu | 
3 69. Piotrkowska 69. 


Telefom 28-39. 
Lecznio ze stałemi 46x« 
kami. 


Godziny przyjąć w ambulator 
jum od 10—12 i od 4—7 popol 
Przyjmuje chorych na stałe. 


je 


A Wydawca: Antoni Książek W drukarni St. Książka, Zachodnia 87 
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sez ZEMSTA 


Wstrząsający dramat z życia cyrkowego w ? częściach w wykonaniu znakomi 
3537307 rólewskiego teatru w Kosstkadze: IE 


Artystyczna Serja 3 Kor dis R” 


Pokson dedektywem 


Amerykańska komedja w wykonaniu znakomitego 
komika Poksona. 


Orkiestra koncertowa „Sextet, 


B0909922999999999 1 ,,,999999990999990 


0d wtorku d. 20 do piątku d. 28 Maja 1918 r. wielki 2 i pół. godz, program 
3 obraz „złotej” serji znanej fabryki „„Cines* w Rzymie 


BACHANTKA 


W głównej roli słynnej art. Królew. teatrów Margrabianka di San Marine i wiele 


artystów 


Dr. B. Rejt 


powrócił. 


_SREDNIA Ne 5. 
Bp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem. Bbriich-Hata „606* i „914* 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetlenie kana= 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć: 
od 9 i pół. do 12 i pół. i od 5-ej do 
71 pół wiecz; w niedziela od 10-ej 
do 2-ej po poł 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia. 


Dr. med. Karol Riedar 


choroby dzieci. 


Przyjmuje od 4 do 6 po południu 
Nawrot 7. r434—0 


> DDR ZD ZD DU 


Lombard 
D. Wałchowicz i Syn 


zawiadamia, że w miejscowej 
sali licytacyjnej Południe- 
wa 20 odbywać się będzie 
20-g0 Maja (2-go Czerwca) r. b. 
i d»i następnych 


Licytacia 


na sprzedaż zastawów we wła- 
ściwym czasie nie prolongó- 
wanych. 1896—38 


IA 2I IPS CLPS Da 
Ogłoszenia drobne: 


Mtoni Kaczmarek zgubił wid, wy- 
dany z gubernji piotrkowskiej i 
5-letnie świadectwa dla otrzymania 
poddaństwa, wydane przez guberna- 
tora piotrkowskiego. _ 2011—3 
A. Meble różne wyprzedam zaraz 
za bezcen wyjeżdzając. Pańska 
öil. 2016—-10 
R kuszerka-masażystka przyjmuje 
chore, udziela porad; biednym 
ustępstwo. Piotrkowska 223—-19. 


schałter z wyższem wyksztáłt 
caniem handlowem, ze znajomo 
śetą języków miejscowych, poszukuje 
posady. Wymagania skromne. Łaska 
we oferty skłądać w administracji 
„N. Kurjera Łódzkiego* Zachodnia 
37, pod „,Buchalter=korespon= 
dent‘. 1075 —9 


pp BD tanio, sprzedajemy pię- 
une alpagowe narynarki. Piotr 
kowska 128 mieszk. 13. 1926—19 
per do sprzedania w Lutomiersku 

z powodu śmierci. Wiadomość: 
ul. Andrzeja 44, Marciniak. 


Dramat życiowy w 2-ch częściach w wykonaniu art. Komedji Francuskiej 


ADWOKATKA 


Najlepszy Sextet muzyczny. 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 20 maja 1915 r. 


Między innemi. 


| 


innych obrazów, 


z 


p umeblowany pokój przy baz- 
dzietnej rodzinie dla panów lub 
młodego małżeństwa z całodzienym 
utrzymaniem do oddania. Nowy Ry- 
nek X 6 m. 23. 1977—3 
o wynajęcia odl Lipca r. b. 3 po- 
koje z kuchnią. wygody. pokój z 
kuebnią. 2 sklepy frontowe jeden z 
siłą elektryczną i duża widna sute- 
ryna blizko Zielonego-Ryrnku. Bene- 
dykta 41. 1987—3 
© sprzedania piwiarniaw dobrym 
punkcie, instniejąca od lat 15, 
przy ulicy Długiej N 4, Tamże do 
sprzedania mebie, z powodu nagłego 
wyjazdu. Dowiedzieć się można w tej- 
AO a o aanihin 
ilka: woinych jeszeze miejso dla 
j dzieci od lat trzech do pietnas- 
tn w pensjonacie pp. Majewskich w 
Józefowie pod Rogowem. Miesięcznie 
23 ruble, Zapisy: Nowo-Spacerowa 
Ne 29 od 5—8. 2034—2 
upię zakład iryzjerski w dobrym 
punkeie. Oferty sub „Zakład” 

w Kurjerze. 
| RA w dobrym punkcie sprze- 
dam niedrogo 4 powodu choroby. 
i ni da = 
| SURE kwity lombardowe, na ma- 
szyny do szycia. Widzewska 
119-141. 2001—3 
pise ze świeżym pokarmem po- 
szukuje miejsca, ul. Ciemna X 66 
m. 12. 20235—1 
| ri jest do pensjonatu na 
letnie miesiące wykwalifikowana 
gospońyni, znająca się doskonale na 
kuchni, a także zdolna, rutynowaną 
kucharka. Juljusza 37 m. 8. od 3—5 
pp. r949 -3 


pTemi czeladnicy Szewćcy i pod- 
ręczni. Wólczańska Ņ 63 m. 29. 
$ 2012—2 
poszukuję w Łodzi pomieszczenia 
lub oddzielnego domku z podwó- 
rzem na interes handlowy. iado- 
mość listownie, Warszawa, Moko- 
towska 44, Przedsiębiorstwo "Z 
2027— 
Poe korepetycji techniczno = 
budowlanej. Oferty pod „Technik 
uprasza się składać 'w „Kurjerze”. 
PARACH, zad 
pa To Makowscy zgubili 2 weksle 
jeden na 100 r., drugi na 50, pod- 
pisane przez Władysława Wróblew- 
skjezs i Stefanję Wróbiewską. Wek- 
slo ji bluneo. Zawiadamia się, iż są 
nieważne, o i mie S081—3 
Pr płąkat się chart biały, żółte 
łaty. Odebrać można za zwrotem 
kosztów. Skierniewicka 16. ___ 2017-3 
grier kolonialno-dystrybucyjny W 
dobrem pnnkciez powodu zmiany 
interesu do s,rzedania, ul Południo* 
ra 3 6. 2004—3 
kiep korzenny dosprzedania przy 
ul. Chłodnej 3è 16. (Bałuty). 
2021-73 
F) zeń z jednoklasowem wykszłał- 
ceniem poszukuje jakiejkolwiek 
bądź posady wieczorowej. Oferty pod 
lit. „Ż. R$, <019—1 


RYTTA 


Dramat w kolorach. 
Orkiestra koncertowa Sextet”, 


Ceny miejsc zwyczajne. 


N 118 


999 BB ©, 9 


0P9BPOPPCFI 


y 4 powodu samotności jest do sprze- 
dania dobrze urządzona piwiar- 
nia i dobrze prosperująca. Ulica Kon- 
stantynowska M 121, blizko kolei, 
1964—53 


2 powodu zmiany interesu sprzedam 
sklep, w Chojnach za bezcen ul. 
Mickiewicza 39. 2026—3 
Zo cownakanym, w różnych 
objawach ich dolegliwośsi (katar 
żołądka ł kiszek, obstrukcja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i tp.) wskaążę 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz- 
bowa 8 w Warszawie sub „źdrowie”. 


Z50%15-g0 maja 0 godz. 8-ej ra- 
no pięcioletni chłopiec, w ciem- 
no-szarem ubranku i eyklistówce Mar- 
jan Grabarczyk. Proszę zawiadomić 
rodziców Szkolna 31. 2035 —1 
Z" 8-letni chłopiec Mieczy- 
sław Brandebur w ciemnem „caj- 
gowem* ubranku, boso. Uprasza się 
o zawiadomienie rodziców: Chojny C. 
Andrze' Branaebur. 20356—1 
geru wid, wydany z gminy gub 
wiercie, pow. olkuskie go, Zà- 
kleleekiej, na imię Juljenny Balder-, 
man, 1976—3, 
ŻW bilet wojskowy, wydany z. 
Turkiestanu, na imię Wojciecha, 
Prycza. 1986—3, 
Fena książeczka legitymacyjna, 
wydana z magistratu m. Łodzi, 

na imię Wojciecha Ponikły. 1997-3 
ZĘ” paszport, wydany z. magi- 
stratu m. Koła i bilet wojskowy, 
wydany przez naczelnika w Łodzi, 
na imię Józefa Sowińskiego. 2025-1 
aginął paszport, wydany z gminy 
Z Wiskitno, pow. łódzkiego, na 
imię Ludwika Peikowskiego, 2032-3 
ZĘ: paszport, wydany z gminy 
niejów, pow. tureckiego, , gub. 
kaliskiej, na imię Aleksandra Sliw-. 


czyńskiego. 2033—32 
aginaąi paszport, wydany z gminy 
r4 Radogoszcz, pow. łódzkiego, na 
imię Moszka Malicha Łęczyckiego. 
ukła Z n 

ZĘ paszport, wydany Z gminy 
Przysucha, gub, radomskiej, na 
imię Perli Cukier: =- ___1980—3 
Za paszport, wydany z gminy 
Czeszyce, pow. iłżeckiego, gub. 
radomskiej, na imię Hasketa M 
1996—3 


ur mace 
Że paszpor:, wydany Z gminy 
Lękawe, pow. grochałickiego, gub. 
piotrkowskiej, na imię Władysława 
Peredziwskiego. 1962—3- 
RAPERA aS im W TN M WO 
Że karta od paszportu, wyda: 
na z ląbryki Poznańskiego, na 
imię Cecyli Adamczewskiej. 20221 
Aż karta od paszportu, wyda* 
na z fabryki Szulca, na imię Jó* 
zefa Architenta., 2030—1 
PETAEX DEL PA E MODA PM EO KĘ OWA 7 tO EDA, 
2 magle w dobrym stanie do Sprz8, 
dania" Ul. Konstantynowska 47 
19813 

Ko o kucia Koni, potrzebny, 
zaraz. Zgierz $z05a- Aleksandrow 
2009-3 


ska, Kużnia Czajkowskiego. 


Redaktor; Jan Gariiaqws<ki 


